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Za re<,al<cyą odpowiedzialna 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi pr/.y 
Wilhe-n.owskim placu pod Nr. 17.

Dzieliuik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Redakcyi, Administracyi i Ekspedycji winny być 

frankowane. ZIENNIKPOZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie r 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Mi 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Frant

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyj«»! 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do awiąa 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urz< 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasza ajent» 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można ta

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.j 

Rękopisina
Ja nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będi

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

wie: L. Zboralski.

POZNAŃ, 12 grudnia.

W dziennikach i telegramach na pierwszem dzisiaj 
miejscu P 1 e w n a. Przyjaciele i nieprzyjaciele Turków 
są jednomyślnego zdania, że złożenie broni przez 0- 
smaua paszę stało się, skoro ani Mehemed Ali pasza 
ani Suleiman pasza nie zdołali przybyć mu na pomoc, 
nieodzowną koniecznością, która nie pozostawia najdro­
bniejszej nawet skazy na honorze wojskowym dzielnego 
obrońcy Plewny. To, co zdziałał Osman, usadowiony w 
zuimprowizowaućj przez jednę noc fortecy, pozostanie wieko­
pomną kartą w dziejach wojennych państwa osmańskie­
go. Pięć prawie miesięcy potrzebowała wielka armia 
rosyjska do pokonania Osmana paszy. A ileż przy tćm 
poniosła ofiar? Osman ubił lub armii rosyjskićj zrobił 
niezdolnymi do boju co najmnićj 50,000 najdzielniejszego 
żołnierza, a przeto cyfrę wyrównywającą tćj, jaką sam 
rozporządzał; on to pobił dnia 20 lipca na głowę Schil- 
dner-Schuldnera, dnia 30 i 31 lipca jen. Kriidenera, on 
zadał w dzień imienin cara Aleksandra d. 11 września 
tak krwawą sprzymierzonćj armii klęskę, iż odtąd wi­
działa się zmuszoną zaniechać dalszych do redut plewień- 
skich szturmów i sprzy mierzyć się z nieprzyjacielem, przeciw 
któremu nie zdołał się ostać najdzielniejszy bohater: z gło­
dem. A zaprawdę, straszny musiał być niedostatek w obozie 
Osmana paszy, skoro widział się zniewolonym odważyć 
na wycieczkę w najniekorzystniejszych i odbierających 
wszelką nadzieję powodzenia warunkach. Wszelkie jego 
nadzieje pokładane w Mehemedzie Alim i Suleimanie pa­
szach okazały się płonnemi a ponieważ utrzymanie Ple­
wny stało się, jak to przed kilkoma jeszcze przepowiedział 
tygodniami kierujący pracami oblężniczemi jen. Totleben, 
zależnćm od zasobów żywności, przeto los Osmana musiał 
się spełnić z matematyczną pewnością. Z Carogrodu nie 
doniesiono jeszcze ani słówkiem o katastofie plewieńskićj, 
nie wiemy przeto, jakie zrobiła tam wrażenie wiadomość 
o złożenia broni przez Osmana paszę. — Przedwczesnćm 
byłoby dziś już mówić o zupełnćm złamaniu Turcyi lub 
gotowości przyjęcia przez nią jakiegobądź pokoju; clioć 
trudno nie przyznać, że upadek Plewny wielkie przyniesie 
korzyści operacyom rosyjskim: teren rosyjskich działań 
wojennych na północy Bałkanów zostanie znacznie rozsze­
rzony, podstawa operacyjna aż do Widynia zdaje się być 
skutkiem tego faktiu zabezpieczona, cała północno-za­
chodnia Bułgarya jest już w rękach rosyjskich, a co naj­
ważniejsza, 100,000 żołnierza będzie mogło być użytych 
do dalszych operacyi a to bądź w kierunku Zofii, bądź 
nad Łomem.

O upadku Plewny odbieramy dzisiaj następujące de­
pesze : i

Petersburg, 12 grudnia. Liczba jeńców pod 
Plewną wynosi 40,000, samych rannych i chorych jest 20 
tysięcy. Wczoraj między godziną 2 a 3 po południu 
wkroczyli Rosyanie i Rumuni do Plewny.

Petersburg, 11 grudnia przed południem. Z Bo- 
gotu pod datą 10 b. m. donoszą urzędownie: Dziś z ra­
na o 73/2 godzinie cała armia Osmana paszy zaczepiła 
nasz korpus grenadyerski na lewym brzegu Widu celem 
przebicia się. Turcy rzucili się do walki z rozpaczliwą 
energią i częściowo wtargnęli do naszych przekopów i ba- 
teryi, ale po 5-ciogodzinnćj zaciętćj walce nie zdołali 
przełamać stanowisk grenadyerów. Odparty, ze wszech 
stron osaczony i ranny w nogę, poddał się dzielny o- 
brońca Plewny z całćm wojskiem. Nie podobna na razie 
oznaczyć liczby jeńców i zdobyczy, wszystko jednak, co 
było w Plewnie, jest w naszćm ręku.

Bukareszt, 11 grudnia wieczorem. O walce 
pod Plewną nadchodzą jeszcze następujące szczegóły: 
Osman pasza uderzył, przekroczywszy rzekę Wid, na fort 
Dolny Netropol i wtargnął do środka. Wojska rosyjskie 
i rumuńskie pospieszyły z Susurlu i Bukowy na pomoc 
i teraz dopićro rozpoczęła się mordercza walka, w któ­
rćj Osman został rannym. Skoro spostrzegł, że nie uda 
mu się przebić, chciał cofnąć się do Plewny; stojący 
tymczasem w Grywicy i na „Zielonćj górze1 Rosyanie, 
obsadzili miasto, skutkiem czego ujrzał się ze wszech 
stron otoczonym i zniewolonym do złożenia broni.

Wiedeń, 11 grudnia. Z źródła wiarogoduego do­
noszą z Bukaresztu do P o 1. C o r r., że wszelkie pogło­
ski, wedle których Osman pasza miał próbować przebi­
cia się li w skutek ogólnego szturmu Rosyan i Rumu­
nów są zupełnie bezpodstawne. O szturmie takim nic 
tu nie wiedzą. Osman pasza próbował przebić się 
z powodu zupełnego braku żywności. — Dopiero 
wycieczka jego wywołała kilkogodzinną walkę, która 
skończyła się kapitulacją Osmana paszy. Osman oświad­
czył wyraźnie, że poddaje się tylko carowi rosyjskiemu 
na laskę i niełaskę. Pierwsze wkroczyły do Plewny 
dwie dywizje rumuńskie, które zmuszone były wytrzy­
mać straszne natarcie Turków.

Berlin, 11 grudnia. Do Voss. Z t g. telegrafują 
z rosyjskićj głównćj kwatery: Dzisiaj poddał się bezwa­
runkowo po kilkngodzinnćj na lewym brzegu rzeki Wid 
walce, w którćj wzięły udział 2 i 3 dywizya grenadye­
rów jen. Danilowa, a która toczyła się między Netropolem 
a Dolnym Dubnikiem, nie mmćj po równoczesnym boju 
artyleryjskim, Osman pasza z wszystkiemi wojskami i zło­
żył szpadę swą w ręce komendanta korpusowego jen. 
Ganeckiego. Pod samą Plewną zabrano cały tren Os­
mana. Osman choć ranny, osobiście układał się wzglę­
dem kapitulacyi. Dzisiaj wkroczyli Rosyanie i Rumuni 
do Plewny. W. ks. Mikołaj spędził tam noc dzisiejszą. 
Jutro odprawionćm zostanie nabożeństwo dziękczynne. 
Car powrócić ma za tydzień do Petersburga.

Petersburg, 11 grudnia. Lotem błyskawicy 
rozeszła się tutaj wiadomość o upadku Plewny. Wiele 
domów zostało uiluminowanych; po wszystkich teatrach 
słychać okrzyki radosne. Do pierwszej godziny przecią­
gały ulicami miasta tłumy publiczności pełue entuzyazmu. 
Okrzyki „hurra“ wydobywają się z tysiąca piersi. Na 
wszystkich domach powiewają chorągwie. Szkoły i biura 
pozamykane.

Bukareszt, 11 grudnia. Dziś przed południem

odśpiewano po wszystkich świątyniach uroczyste „Te 
Deum“. W kościele metropolitalnym był obecnym ks. 
Gorczaków i władze rumuńskie.

Upadek Plewny zrobił w Anglii wielkie wraże­
nie. W kilka godzin po doniesieniu o tej katastrofie 
wszystkie niemal dzienniki zamieściły artykuły oce­
niające doniosłość tego faktu. — Przyjazny Rosyi 
Times, który przy każdćj sposobności nawoływał do 
pokoju, uważa chwilę obecną za najstosowniejszą do roz­
poczęcia medyacyi i spodziewa się, że rząd angielski 
rozpocznie w tćj mierze odpowiednie kroki. Dziennik 
ten upomina w późniejszym artykule przed wszelką ze 
strony Anglii demonstracyą, któraby mogła spowodować 
Turcyą do oglądania się na pomoc W. Brytanii. An­
glia przenigdy nie zgodzi się na interwencyą mającą na 
celu uratowanie europejskich prowincyi Turcyi. M o r- 
ningpost i Standard przemawiają natomiast go­
rąco za interwencyą Anglii. S t a n d a r d domaga się 
na wypadek, gdyby Rosyanie przekroczyli Bałkan i ob­
sadzili Adryanopol, porzucenia warunkowćj neutralności 
Anglii. Daily T e 1 g. jest za wspólną medyacyą mo­
carstw. — W końcu należy zapisać, że na wczoraj­
szym bankiecie konserwatywnych oświadczył minister 
wojny, że Anglia czeka jedynie na sposobną chwilę, aby 
położyć koniec wojnie wschodnićj.

Nie podobna odgadnąć, czy upadek Plewny stanie 
się rzeczywiście zawiązkiem jakichś kroków pokojowych. 
Ag. R u s s e zauważa, że Rosy a nie powstrzyma nawet 
w tym razie swych działań zaczepnych, gdyby Porta 
rozpoczęła z Rosją rokowania pokojowe. A więc układy 
pokojowe swoją drogą a operacye swoje. Do P o 1 i t. 
C o r r. telegrafują dalćj z Bukaresztu, że obiegające 
pogłoski o bezpośrednich krokach Porty celem zawiąza­
nia bądź rokowań rozjemczych bądź pokojowych nie 
są bez pewnćj faktycznćj podstawy.

Serbia nie zrobiła jeszcze kroku ostatecznego, 
choć jest na to zupełnie przygotowaną. Wedle telegra­
mu białogrodzkiego z dnia wczorajszego istnieje już mię­
dzy korpusem Horwatowicza a oddziałami rosyjskiemi 
związek bezpośredni. Dzisiaj, t. j. 12, w dzień świętego 
Andrzeja (starego stylu) miała nastąpić uroczysta pro- 
klamacya niepodległości Serbii. Dzień dzisiejszy odgry­
wał już po dwakroć rolę w dziejach tego księstwa. 
W dzień św. Andrzeja 1830 roku ugruntowane zostały 
hatiszerifem prawa narodowe Serbów, będące podstawą 
obecnego stosunku Serbii do Porty; w dzień świętego 
Andrzeja roku 1858 powołano na tron serbski dynastyą 
Obrenowiczów. Czy w dzień św. Andrzeja roku 1877 
nastąpi ogłoszenie niepodległości Serbii — dowiemy się 
jutro nąjpóźnićj.

W Carog rodzie zaszła częściowa zmiana ga­
binetu. Ministrem wojny w miej-ce Mustafa paszy zo­
stał mianowany Reuf pasza, który dawnićj- już sprawo­
wał ten urząd. Mustafę mianowano komendantem gwar- 
dyi narodowćj

Na wczorajszćm posiedzeniu podwydziału delegacyi 
węgierskiej ciągnął daićj hrabia Andrassy przerwane 
w poniedziałek oświadczenie dotyczące położenia euro­
pejskiego i polityki rządu austro-węgierskiego. Przemó­
wienie ministra streszcza bardzo krótko depesza wiedeń­
ska, donosząc tylko, że hr. Andrassy przechodził wszy­
stkie fazy polityki austr. w ostatnich trzech latach, 
przyczćm odczytywał dla lepszego zrozumienia przed­
miotu różne tajne akta. Członkowie podwydziału po­
stanowili zachować tymczasowo tak co do oświadczeń 
ministra jak i własnych wywodów ścisłą tajemnicę 
i przyjęli w końcu wniosek Szecheniego, który żądał 
oświadczenia w pełnćj delegacyi, iż podwydział uważa po 
wysłuchaniu ministra spraw zagranicznych publiczną w 
obecnych warunkach dyskusyą nad sprawami zagrani- 
cznemi za będącą nie na czasie.

Prezydent Mac Mahoń zrzucił stanowczo maskę kon­
stytucyjną i zerwał bez ogródki wszelkie dalsze układy 
względem pokojowego rozwiązania obecnego przesilenia. 
T e m p s donosi, że gdy w czasie wizyty księcia Audif- 
fret-Pasquier u marszałka Mac-Mahona począł pierwszy 
przedkładać prezydentowi potrzebę gabinetu parlamen­
tarnego, przerwał mu Mac-Mahon słowami: „Zbytecznćm 
jest, panie marszałku senatu, rozprawiać dalćj w tjm 
przedmiocie, powziąłem już ostateczne postanowienie, 
gabinet już utworzony, nie chcę ani tranzakcyi, ani po­
jednania, nie ustąpię“ Ks. Audiffret-Pasąuier odparł 
na to głosem wielce wzburzonym: „Panie prezydencie, 
ubolewam mocno nad tćm, coś wy rzeki dopiero. Wy­
słany zostałem do pana w imieniu moich przyjaciół, w 
imieniu senatu, aby zakląć pana po raz ostatni, byś 
oszczędził krajowi cierpień, jakie mu zagrażają. Od­
dalam się bolejąc nad tćm, że upomnienie moje nie zna­
lazło tutaj posłuchu i drżą przed straszną odpowiedzial­
nością, jaką bierzesz na siebie.“ Po podobnem oświad­
czeniu [»rezydenta obawiać się należy najsmutniejszych 
dla Francyi a przewidzianych w przytoczonym wczoraj ar­
tykule organu gambettowskiego zajść . .
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Wiadomości urzędowe.
Król nadal prezesowi sądu miejskiego i powiatowego 

Stoephasiusowi w Magdeburgu order orla czerwonego dru­
giej klasy z dębowym liściem.

Wiedeń, 9 grudnia.
(Posiedzenia delegacyi wspólnych, austryackiej i węgierskiej. — 
Uchwalenie przez nie tymczasowej ustawy budżetowej. — Roz­
prawy incydentalne w komisyach budżetowych o polityce hr. 
Andrassego w sprawie wschodniej. — Przyjęcie delegacyi pr ez 
cesarza. — Mowa tronowa. — Rozmowa z delegatami polskimi.)

O Delegacye wspólne, austryacka i węgier­

ska, zwołane w tym roku z kolei do Wiednia a póżnićj 
niż zwykle z powodu nieukończenia jeszcze sprawy ugo- 
dowćj, rozpoczęły 5 bm. posiedzenia, obradując każda od­
dzielnie, jak zwykle. Pierwsze posiedzenie 5 b. m. po­
święciła każda delegacya ukonstytuowaniu się, wyborowi 
biura prezydyalnego i komisyi. Delegacya austryacka 
wybrała prezesem hr. Trautmansdorfta, członka izby pa­
nów, na którą w tym roku przewodnictwo z kolei wy­
padało, a wiceprezesem Widuliera, wiceprezesa izby po- 
selskićj; węgierska zaś prezesem p. Szógyenyiego. Na­
stępnie przedłożył każdćj delegacyi przewodniczący w mi­
nisterstwie wspólnćm hrabia Andrassy budżet wydatków 
wspólnych na rok 1878; delegacya austryacka prze­
kazała go do roztrząśnienia komisyi budżetowćj, z 21 
członków złożonćj, a przy wyborze tej komisyi pominęła 
zupełnie — podobnie jak w trzech latach poprzednich 
— delegatów polskich, których siedmiu w delegacyi au- 
stryackićj zasiada, mianowicie: Grocholski, Chrzanowski, 
Czerkawski Euzebiusz, Dunajewski, Jaworski, Kabat i 
Smarzewski, lecz Kabat nie jest obecny z powodu cho­
roby. Delegacya węgierska, według przyjętego przez się 
zwyczaju, podzieliła się cała na cztery komisye: spraw 
zagranicznych, wojskową, marynarki i skarbu i każdćj 
przekazała do roztrząśnienia odpowiednią część budżetu.

Następnie zaraz 6 bm. obradowały komisye obu de­
legacyi. Ponieważ z powodu nieukończenia jeszcze ugo­
dy w sprawach skarbowych między krajami korony wę­
gierskićj a krajami reprezentowanemi w radzie państwa 
nie mogą jeszcze teraz delegacye uchwalić stanowczego 
budżetu wydatków wspólnych i ich pokrycia, przeto rząd 
przedstawi! potrzebę dania ministerstwu wspólnemu u- 
poważnienia tymczasowego do wydatkowania 
na potrzeby wspólne monarchii w pierwszych trzech mie­
siącach 1878 r. Komisye delegacyjne oświadczyły goto­
wość roztrząśnienia odpowiedniego projektu, jeśli go rząd 
przedstawi. Jakoż nazajutrz 7 bm. rząd przedłożył na­
stępujący projekt krótkiej ustawy: „Ministerstwo wspólne 
jest upoważnionćm do czynienia wspólnych wydatków w 
okresie od 1 stycznia do 31 marca 1878 r. według bud­
żetu wydatków zwyczajnych, uchwalonego na 1877 r. 
Część sumy potrzebnćj do pokrycia tych wydatków, 
przypadająca na królestwa i kraje reprezentowane w ra­
dzie państwa, oznaczoną zostanie według stosunku kwot 
mającego się postanowić na drodze, konstytucyą przepi- 
sanćj.“ Taki sam projekt przedłożył rząd delegacyi wę­
gierskićj, z tą naturalnie zmianą, że w drugim ustępie 
wyrażono: „na kraje korony węgierskićj.“

Przedstawiając w krótkości dalszy do dziś dnia tok 
czynności delegacyjnych, nadmienię tutaj, iż projekt po­
wyższy ustawy prowizorycznej przejęły wczoraj 
prawie bez zmiany komisye węgierskie i budżetowa ko­
misya delegacyi austryackićj, a na dzisiejszćm pełnem 
posiedzeniu uchwaliła go delegacya węgierska, do­
dawszy rezolucją następującą: „Wzywa się ministerstwo 
wspólne do zwołania delegacyi zawczasu z początkiem 
przyszłego roku, aby miały dostateczny czas spełnić 
swoje zadanie, zanim upłynie okres tymczasowego upo­
ważnienia.“ Komisya austryacka nie zaproponowała, aby 
dodano taką rezolucyą, albowiem obecni na jej posiedze­
niu ministrowie wspólni oświadczyli, iż delegacye n i e 
będą odroczone przez cesarza i zebrać się ponownie mo­
gą w styczniu, jak tylko będą uważały, że można już 
przystąpić do uchwalenia stanowczego budżetu wspólnego 
na rok 1878.

Z uchwaleniem ustawy tymczasowćj, upoważniającćj 
rząd do wydatkowania na wspólne potrzeby calćj monar­
chii w pierwszym kwartale lt>78 r. według budżetu obo­
wiązującego na rok 1877, — którą to ustawę tymczaso­
wą przyjmie delegacya austryacka 12 b. m. — ukoń­
czą na teraz delegacye swoją czynność. Ale zbiorą 
się znów delegacye w drugićj połowie stycznia (gdy koń­
czyć się będą obrady nad ugodą) dla uchwalenia, jak 
wspomniałem, stanowczego budżetu wydatków wspólnych 
na rok 1878 i wówczas toczyć się będą rozprawy o po­
lityce zagranicznej, mianowicie o postępowaniu monarchii 
austryacko-węgierskićj w sprawie wschodniej.

Jednak może jeszcze na posiedzeniu 
pełnem delegacyi austryackićj 12 bm. przy obra­
dach nad wzmiankowaną ustawą tymczasową poruszo­
na będzie sprawa wschodnia, o którćj do­
tychczas incydentalnie rozprawiano tylko na posiedzeniach 
komisyjnych. Zdam wam tu sprawę z głównych ustępów 
tych rozpraw dotychczasowych o polityce zagranicznej, 
co jest tćm potrzebniejsze, ponieważ przemowy hr. An­
drassego na tych poufnych posiedzeniach komisyjnych 
streściły mylnie dzienniki wiedeńskie, szczególnićj D e ut. 
Ztg. i Neue Freie Presse, coraz nieprzychyiniej- 
sze temu ministrowi od czasu, gdy ujrzały, że nie chce 
polityki monarchii austryackićj wiązać ściśle z polityką 
cesarstwa niemieckiego i nie chce utworzyć z nićj sate­
lity tego mocarstwa.

Zaraz na pierwszćm p siedzeniu komisyi budżetowćj 
delegacyi austryackićj 6 b. m. oświadczył hr. Andrassy, 
że dopiero w styczniu będzie mógł przedłożyć delegacyi 
zbiór dokumentów dyplomatycznych, tak zwaną „księgę 
czerwoną;“ albowiem wprzód musi jeszcze ukończyć ro­
kowania z obcemi rządami co do ogłoszenia niektórych 
korespondeucyi dyplomatycznych, że przeto dopićro wów­
czas będzie stósowna chwila do rozpoczęcia rozpraw o za­
granicznej polityce rządu, chwila tćm właściwsza, że 
wówczas także toczyć się będą obrady nad budżetem. 
Jednak pomimo tego oświadczenia delegaci: Kuranda, 
Sturm a, szczególnićj Giskra czynili na tćm posiedzeniu 
doraźne a nieuzasadnione zarzuty polityce Andrassego w 
sprawie wschodnićj.

Dawno przeżyty Kuranda sądził, że, chociaż te 
raz przed przedłożeniem „księgi czerwonej“ nie uważa 
za stósowne roztrząsać polityki rządu w sprawach ze­
wnętrznych i odgadywać wielkich jćj zagadek, jednak za­
pytuje ministra, jakie jest stanowisko monarchii austry- 
acko-węgierskiej do Serbii i Czarnogóry. Według jego 
zdania Austrya powinna mieć wpływ przeważny na te 
sąsiednie państewka ; tymczasem wręcz przeciw interesom 
Austryi Czarnogóra prowadzi wojnę przeciw Turkom i

dotarła już do Antiwari, a Serbia gotuje się wystąp 
znów zaczepnie przeciw Porcie, rząd zaś austryacki n 
nie przedsiębierze.

P. Sturm ubolewał, że Austrya nie ma na Wschij 
dzie przeważnego wpływu: obok zaś tego wyraził sprz 
czne z tym jękiem boleści zdanie, że monarchia powi( 
na być neutralną i dla zmniejszenia podatków powini 
zmniejszyć armią.

P. Giskra nie chce także — jak twierdzi -I 
roztrząsać teraz polityki rządu w sprawie wschodnić 
ale musi wypowiedzieć, że ta polityka jest nie jasna 
zamglona, kierunek jćj wahający się i niepewny. Pod| 
czas przeszłorocznych obrad delegacyi, w maju 1876 
minister spraw zagranicznych zapewniał, że pokój będzi 
utrzymany, a w kilka tygodni póżnićj Serbia rozpoczęl 
walkę przeciw Turcyi, następnie Rosya wystąpiła zbroi 
nie przeciw Turkom i wojna coraz większe przybier 
rozmiary. Serbia gotuje się znów uderzyć na Turków 
interesa monarchii są zagrożone, rząd zaś austryackc 
węgierski nie przedsiębierze żadnych kroków dla zabez] 
pieczenia interesów monarchii.

Minister spraw zagranicznych Andrassy oświad 
czył, że chociaż rozprawy o zagranicznćj polityce rządi 
nie są na porządku dziennym posiedzenia, jednak nit 
może pominąć milczeniem zarzutów tu czynionych an 
zgodzić się na stanowisko, na które usiłują niektórz; 
mówcy zepchnąć rząd od razu, a bez sformułowania na­
wet oskarżenia i oparcia go na faktach sadzają mini 
strów na ławie oskarżonych. Przedewszystkićm sprosto 
wać musi mylne przytoczenie jego zdania, jakoby w roki 
zeszłym podczas obrad delegacyi twierdził, iż wojna 
pewnością nie wybuchnie; przypomina, że na zapytanie 
delegata Teuscbla odrzekł, aby go nie pytano, czy pokó. 
utrzymany będzie, i nie zmuszano go albo odpowiedzią 
„tak jest,“ zapewniać o tćm, czego zapewnić nie mo^e 
albo odpowiedzią „nie“ narażać interesa materyalne 
kredyt tysięcy ludzi. Mylnćm jest twierdzenie, jakoby 
wpływ monarchii austr. na sprawę wschodnią i jćj zała­
twienie był podrzędny; dość rzucić okiem na kartę jeogr. 
aby przekonać się, że wpływ jej jest tam dominujący 
Rząd austryacko-węgierski miał dwie drogi w sprawie 
wschodnićj: albo postępować w porozumieniu z in- 
nemi mocarstwami, albo działać samodzielnie; obrał pier­
wszą drogę, bo uznał ją za lepszą, chociażby tylko z te­
go powodu, iż z pierwszćj na drugą przejść można, 
drugićj na pierwszą niepodobna. Zresztą co do prze­
szłości, politykę rządu wyjaśni po części zbiór dokumen 
tów, który przedłoży, ale o całym kierunku polityki rzą 
dowej sądzić można jedynie z ostatecznego re­
zultatu.

Na wczorajszćm posiedzeniu połączonych komisyi 
delegacyi węgierskićj przy obradach nad rządowym 
projektem ustawy tymczasowej, upoważniającćj rząd d( 
wydatków na wspólne potrzeby monarchii w I. kwartale 
1878 r., poruszono także sprawy zagraniczne. Hr. An­
toni S z e c s e n, były pełnomocnik austryacki w Lon 
dynie w r. 1870 a jeden z mało licznych między Wę 
grami stronników przymierza Austryi s 
R o s y ą, oświadczył, że według jego zdania, przed prze­
rwą w posiedzeniach delegacyi należy żądać od ministra 
objaśnień co do zewnętrznego położenia politycznego na 
poufnych posiedzeniach, zanim rozpoczną się rozprawy 
o zagranicznćj polityce na pełnych publicznych posiedzę 
niach delegacyi.

Delegaci Falk i Csernatony zgadzali się, ii 
należałoby żądać i udzielić tych objaśnień, aby kraj u- 
spokoić, i dla tego mniemali potrzebnćm przedłużenie c 
dni kilka teraźniejszych wstępnych obrad delegacyi.

Hr. Andrassy gotów jest dać objaśnienia, jakich 
zażądają członkowie delegacyi, ale sądzi, że teraźniejsza 
chwila nie jest stósowną do rozpoczęcia wielkićj rozpra­
wy o polityce zagranicznćj, już to z powodu, że nie może 
jeszcze przedłożyć teraz „księgi czerwonćj“ już to z po­
wodu, iż rozprawy te powinnyby się toczyć przy uchwa­
leniu budżetu. Zbiór dokumentów przedłoży w połowie 
stycznia — i wówczas będzie stósowna pora do tych 
rozpraw.

Obecny na tein posiedzeniu komisyi prezes ministrów 
węgierskich T i s z a przedstawiał, że delegacye na wła­
ściwą sesyą powinny się zebrać póżnićj «niż w styczniu, 
bo dopićro po ukończeniu ugody w wewnętrznych spra­
wach monarchii.

Ostatecznie na wniosek hr. Szecsena postano­
wiono zwołać dzisiaj wieczorem na poufne posiedzenie 
komisyą dla spraw zagranicznych, wyznaczoną przez de- 
legacyą węgierską, i na tćm posiedzeniu ma hr. An­
drassy dać poufnie żądane objaśnienia co do polityki 
rządu w sprawie wschodnićj.

W następnym liście zdam sprawę z tego posiedze­
nia poufnego.

Pozostaje mi jeszcze wspomnieć dzisiaj o uroczystćm 
otwarciu przez cesarza mową tronową posiedzeń obu de­
legacyi 7 b. m. Każdą delegacyą cesarz przyjmował od­
dzielnie: węgierską o drugićj, austryacką o trzecićj go­
dzinie po południu. Na przemowy prezesów delegacyi 
odpowiedział jednobrzmiącą mową odczytaną po węgier­
sku do węgierskićj, po niemiecku do delegacyi krajów 
reprezentowanych w radzie państwa. Mowy tćj tu nie 
powtarzam, gdyż zapewne podał ją już Dziennik do­
słownie. Wspomnę tylko, iż w tutejszym świecie poli­
tycznym sprawił pewne wrażenie ostatni jćj okres, w 
którym monarcha oświadczył, iż pierwszćm zadaniem 
jego rządu pozostanie bronić interesów monarchii; że 
spodziewa się spełnić to na drodze pokoju bez odwoły­
wania się do ofiarności ludów, ale w razie potrzeby ufa 
zupełnie w tę ofiarność.

Po odczytaniu mowy wszedł cesarz w grono dele­
gatów i rozmawiał z każdym kolejno według dotychcza­
sowego zwyczaju. Delegatom polskim dziękował górą- 
cemi słowy za gorliwość w popieraniu ugody między 
krajami, czego wymaga dobro wszystkich ludów mo­
narchii.
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Z teatru wojny.
Plewna.

Plewna leży w kotlinie okolonćj na około górami, 
latem drzewami owocowemi i bujną wegetacyą zupełnie 
zasłonięta a klimat jćj w skutek zasłonięcia górami od 
północnych wiatrów, łagodny i zdrowy. Przed wojną 
miała Plewna około 17,000 mieszkańców a po rozpoczę­
ciu kampanii przynajmnićj dwa razy tyle, bo mnóstwo 
rodzin z Nikopolisu, Sistowy, Łowaczu itd. schroniło się 
do tego miasta. Przed 18go lipca, w którym to dniu 
przednia straż armii Osmana paszy weszła do Plewny, 
nie było ani w mieście samem ani w jego okolicy naj­
mniejszych fortyfikacyi. Tureccy żołnierze zrośli prawie 
z tćm, że tam, gdzie pozostać mają nieco dłużej, natych­
miast oszańcowują się, to tćż i żołnierze Osmana rozpo­
częli zaraz około Plewny sypać okopy i wystawili cały 
szereg ziemnych fortyfikacyi. Tahir pasza, szef sztabu 
Osmana paszy kierował sam budową fortyfikacyi, które 
rozciąguięto niebawem aż do wzgórz Grywicy, po zmu­
szeniu jenerała Schilder-Schuldnera do opuszczenia ta­
kowych. W końcu lipca z rozkazu Osmana paszy, Riza 
bey z jeneralnego sztabu wypracował cały plan ufortyfi­
kowania Plewny i jćj okolicy, który tóż został wykona­
nym. Po bitwie pod Plewną stoczonćj w dniu 20 lipca, 
nastąpiła bitwa w dniu 30 lipca, w której kluczem tu­
reckiej linii bojowćj była wielka reduta Grywicy mająca 
front ku Meczki, ta sama, którą Osman pasza nazwał 
szańcem Abdul-Kerim. Trzecia bitwa pod Plewną za­
szła w dniu 11 września i następnych. Tureckie pozy- 
cye miały ogółem 27 szańców, których zewnętrzna linia 
obejmowała do 120 kwadratowych kilometrów. Rosya- 
nie wystawili naprzeciw' tych pozycyi nie tylko oszańco- 
wany obóz, ale od czasu przybycia jen. Totlebena i kilka 
fortów.

Depesze dzienników zagranicznych:
Carogród, 10 grudnia. Doniesienia z Ruszczuku 

pod dniem wczorajszym mówią, że bombardowanie mię­
dzy Ruszczukiem a Giurgewem trwa ciągle. Kilka mo­
nitorów tureckich zostało w czasie podróży rekonesan- 
sowćj zaatakowanych przez oddział rosyjski z 3 działa­
mi stojący w Kardikioi, przyczćm jednego monitora tra­
fiły 2 kule działowe, nie uszkodziwszy go jednak.

Bukareszt, 11 grudnia. Chwilowo przerwaną 
została komunikacya na moście pod Nikopolisem, nie 
mniej przerwany związek telegraficzny między Nikopoli­
sem a Werbicą. Kolćj żelazna Frateszti-Zimnica zosta­
nie otwartą w niedzielę.

Bitwa pod Bleitą.
Daily Telegraph otrzymuje z Szumli nastę­

pujący opis bitwy zwycięzkiej dla Turków pod Eleną:
Z brzaskiem dnia wykomenderował Suleiman pasza 

dwie brygady ku Maryanowi, pozycyi silnie oszańcowanćj 
przez Rosyan i obsadzonej przez 16 batalionów rosyj­
skiej piechoty i 20 dział. Bitwa rozpoczęła się gwałto­
wnym ogniem artyleryi, poczćm piechota turecka spie­
sznie posuwała się naprzód. Rosyanie bronili się mężnie 
celem odparcia ataku, lecz Turcy posuwając się ciągle 
naprzód z okrzykiem „hurra!“ zajęli w kilku minutach 
nieprzyjacielską pozycyą, wypędziwszy z niej Rosyan.
Z działami swemi cofnęli się Rosyanie na oszańcowane 
wzgórze pod Eleną, gdzie z calem wysileniem starali się 
powstrzymać ciągle naprzód idących Turków. Przez 
niejaki czas zawrzała tu nader zacięta walka. Turkom 
nie dostawało pomocy artyleryi, która z powodu trud­
ności terenu nie mogła się posuwać naprzód. Suleiman 
pasza kazał skutkiem tego zatrzymać się kolumnie ata- 
kującćj i sprowadził artyleryą. Równocześnie wysunął na 
lewe skrzydło świeżą brygadę celem oskrzydlenia pra­
wego rosyjskiego skrzydła. Spostrzegłszy ten manewr 
Rosyanie rozpoczęli silny ogień na brygadę turecką, ale 
sami zasypani zostali niebawem gradem kul tureckich 
bateryi i ustawionych przed nimi batalionów. Suleiman 
wysłał teraz jeszcze jedną świeżą brygadę z rozkazem 
uderzenia na lewe skrzydło rosyjskie, zagrażając prze­
cięciem mu komunikacyi pomiędzy Eleną a Tirnową. Ro­
syanie nie mogąc się oprzeć temu skombinowanemu ata­
kowi, rozpoczęli odwrót, prażeni bardzo gwałtownym 
ogniem tureckim. Celem ponownego skombinowanego 
natarcia skoncentrowały się wojska tureckie i po za­
jęciu przez artyleryą pozycyi dał Suleiman pasza o 
trzeciej godzinie po południu rozkaz do ataku na ca- 
łćj linii na Elenę. Wojska tnreckie posuwały się na­
przód we wzorowym porządku posiłkowane przez działa 
wielkiego kalibru. Zawrzała rozpaczliwa walka na całej 
linii, w czasie którćj Turcy posuwali się ciągle naprzód. 
Rosyanie, zaskoczeni przeważną liczbą nieprzyjaciela, nie 
wytrzymali tak gwałtownego natarcia i całemi masami 
rzucili się ku traktowi prowadzącemu do Tirnowy. Ale 
Turcy tak spiesznie poszli za nimi, że przeszkodzili od­
wrotowi w tym kierunku i z bagnetem w ręku w śród 
okrzyków „hurra“ zajęli szańce rosyjskie. Turcy zdobyli 
11 dział, 20 wozów’ z amunicyą i znaczny zapas mate- 
ryału wojennego. Do niewoli zabrał Sulejman pasza 300 
żołnierzy rosyjskich i wielu oficerów. Z jakie 3000 Ro­
syan pozostało na placu boju, podczas gdy reszta roz­
proszyła się w różnych kierunkach. Nieprzyjaciela ucie­
kającego w kierunku Gabrowy i Tirnowy, ścigano do sa­
mego zmierzchu. Straty tureckie są stosunkowo małe. 
Zwycięzkie wojska tureckie posuwają się ku Tirnowie, 
którą niebawem zająć zamierzają.

Z Serbii.
Z Białogrodu piszą do P r e s s e: Siły, jakie 

może Serbia zmobilizować włącznie z drugą klasą milicyi, 
wynoszą 72 tysięcy ludzi. Wystawione dotąd korpu-y 
liczą 56,000 (?) ludzi. Z tych znajduje się już 36 ty­
sięcy nad granicą, a to 5 brygad nad Timokiem, 3 nad 
Morawą i po 2 nad Sawą i Dryną. Wynosząca 20,000 
ludzi reszta korpusu szumadyjskiego, która jest podobno 
przeznaczona do pierwszych kroków zaczepnych, będzie 
potrzebowała do swćj koncentracyi a względnie dysloka- 
cyi nad granicą przynajmniej dziesięciu dni. Artyleryą 
składa się z 20 bateryi a kawalerya z 32 szwadronów. 
O wartości tych wojsk nie clicę jeszcze wydawać żadne­
go sądu. Materyał wojenny jest podobno nieszczególny. 
Wielka część piechoty jest jeszcze ciągle zaópatrzoóa w 
karabiny nabijające się z przodu. Artyleryą posiada ró­
wnież tego rodzaju działa najstarsze francuzkiej kon- 
strukcyi z wyjątkiem jednćj bateryi, która się składa z 
73 centymetrowych dział Brodwala. W odzież zimową 
nie jest wojsko również dostatecznie zaopatrzone, ale li- 
weranci austryaccy zobowiązali się jeszcze w bieżącym 
miesiącu dostarczyć potrzebnćj ilości. Bawiący tu kie­
rownik pcwnćj angielskiej fabryki dział zapewniał mnie, 
że rząd chce jeszcze zakupić cztery działa. Skoro tylko 
Serbowie opanują zupełnie Starą Serbią, wtedy, jak mnie 
zapewniano, rozpoczną skombinowaną operacyą w związku 
z Rumunami a później z wojskami rosyjskiemi przeciw 
Niżowi i Zofii. Równocześnie ma część skoncentrowa­
nych obecnie nad granicą wojska uderzyć na Widyń.

Linia Dryny jest stósunkowo słabo obsadzoną, mimo że 
linią tę wzmocniono dziesięciu silnie zbudowanemi bate- 
ryami nadbrzeżnemi. Serbowie mniemają prawdopodo­
bnie, że Turcy nie posiadają materyału potrzebnego do 
przeprawy. Punktem wyjścia dla armii musi być Wielki 
Izwor i wąwóz Babina Glawa. Tam też najpierw zagrają 
działa.

NIEMCY.
Berlin, 11 grudnia. Uzupełniając przebieg 

wczorajszego posiedzenia Izby deputowanych, podnieść 
musimy przedewszystkićm, że komisya budżetowa sumę 
5,643,000 marek, przeznaczoną na budowle rzeczne pod­
niosła do 6,643,000 marek, wychodząc z zasady, że przy 
regtilacyi rzek zbytnia oszczędność nie jest na miejscu. 
Dłuższą dyskusyą wywołał projekt budowy politechnikum 
w Charlottenburgu. Przeciw rzeczonemu projektowi prze­
mawiało wielu deputowanych, izba jednakże przychyliła 
się do wniosku budżetowej komisyi i przyjęła rządowy 
projekt. Następnie przekazano projekt do prawa poli­
cyjnego pod względem żwirówek na wniosek deputow. 
Wisselincka, komisyi drożnej. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby deputowanych odbędzie się dopiero o 7 godzinie 
wieczorem; na porządku dziennym tego posiedzenia dal­
sze obrady etatowe.

K r e u z Z t g. zamieszcza dzisiaj dłuższy artykuł 
pod napisem: D o wewnętrznego położenia. Z 
artykułu tego wyjmujemy co ważniejsze ustępy. „Nie­
pewność naszego politycznego położenia — pisze Kreuz 
Z tg —i ogólnie panujące przekonanie, że stosunki naglą do 
położenia końca tćj niepewności, wyradza naturalnie jak 
najróżnorodniejsze pogłoski, które po większćj części są 
tylko przypuszczeniami i życzeniami różnych stronnictw.
Z tego tćź powodu pogłoski te należy sądzić trzeźwo i 
przyjmować z wielką ostrożnością. O rzeczywistem po­
łożeniu rzeczy mało kto wie coś pewnego a kilka zale- 
dwo jednostek dobrze jest poinformowanych. Wedle in- 
formacyi naszych, zdaje się obecnie minister Falk wpły­
wać na cesarza, aby nie przyjmował dymisyi prezesa naj­
wyższej rady kościelnćj, dr. Hermana, a lównocześnie 
namawia dr. Hermana do cofnięcia swój dymisyi. Mini­
ster Falk zdaje się przy tćm działać w myśl ks. Bis­
marcka i może liczyć na jego pomoc w razie potrzeby.
O ileż przecież tak zwane nowe przesilenie kanclerskie 
stoi w związku z sprawą ewangelicką, nader wątpliwą 
jest rzeczą. Ks. Bismarck już ze samego względu na 
stósunki rzymsko-katolickiego Kościoła, nie chciałby się 
pewno tak łatwo rozłączyć z ministrem Falkiem. Stó­
sunki kościelne są dla ks. Bismarcka decydującemi. ~ 
Zdaje się być pewną rzeczą, że ks. Bismarck zajęcie się 
na nowo w całćj pełni sprawami państwa, zależnćm 
uczynił od zupełnego usunięcia rzekomych „ka­
tolickich wpływów“ z sfer dworskich. Natomiast niepra­
wdopodobną jest rzeczą, aby ks. Bismarck zamierzał 
przeobrazić ministerstwo przez wprowadzenie doń naro- 
dowo-liberalnych żywiołów. Jeżeli dobrem jest nasze ro­
zumienie obecnego położenia, to dalszy rozwój wypadków 
zaprowadzi ks. Bismarcka, zatrzymującego przy sobie 
prezesa Hermana i ministra Falka, mimowolnie i na polu 
ewangelicko-kościelnćm, na drogi liberalizmu czyli raczćj 
utrzyma go na tych drogach, chociaż ks. Bismarck oso­
biście nie sympatyzuje z zapatrywaniami „stowarzyszenia 
protestantów.“ Zachowawcza polityka nie dałaby się w 
takim razie w ogóle urzeczywistnić a pytanie: czy po­
wołać narodowo-liberaloych lub innych fachowych mini­
strów, byłoby podrzędnego znaczenia.“

W sprawie stosunków handlowych pomiędzy Niem­
cami a Austryą pisze National Z t g. co następuje: 
„Traktat handlowy Niemiec z Austryą kończy się z 
dniem 1 stycznia 1878 a publiczność dowie się zapewne 
dopiero w sylwestrowej nocy o dalszych pomiędzy obu 
rządami konwencyacli handlowych. A więc na trzy tygo­
dnie przed ukończeniem traktatu handlowego, nie wiemy 
absolutnie nic o stósunkach naszych handlowych do Au- 
stryi. Oświadczenia obudwóch ministrów w Izbie depu­
towanych w- tej sprawie nie wyjaśniają niczego . i nie 
każą dobrze wróżyć o przyszłości. Lubo z Wiednia nad­
szedł wniosek o przedłużenie na 6 miesięcy traktatu 
handlowego, reprezentanci rządu ominęli zręcznie ten 
fakt, ograniczając się jedynie oświadczeniem, że rokowa­
nia z Austryą się toczą. Wnioskowano już ztąd, że za­
wiązane na nowo rokowania nie mają na celu samego 
tylko przedłużenia starego traktatu, ale zawarcie nowćj 
ugody co do obopólnćj taryfy celnej. Tymczasem półu- 
rzędowa wiedeńska Mon ta gs rev n e przeczy temu 
oświadczając, że rokowania, które się w tyin względzie 
toczyły w czasie lata, wykazały niemożebność takićj ta­
ryfy. Najnowsze wiadomości uadeszle z Wiednia dono­
szą natomiast, że minister Tisza ma nadzieję doprowa­
dzenia do skutku pewnego rodzaju intermisticum pomię­
dzy rządem austro-węgierskim a Niemcami.“

Izba panów rozpocznie swe plenarne posiedzenia w 
w dniu 12 grudnia.

Na jednem z ostatnich posiedzeń berlińskiego To­
warzystwa prawników sprawa przymusu świadczenia dała 
powód do nader obszernćj dyskusyi pomiędzy sędzią 
miejskim dr. Kaiser a radzcą sądu miejskiego dr. Rubo. 
Pierwszy z nich bronił, opierając się na pruskićj ordy­
nacji karućj, przymusu świadczenia, drugi oponował mu 
stanowczo, upatrując w nowym kodeksie karnym dla ce­
sarstwa, nie obowiązującym jeszcze a ograniczającym 
czas więzienia za odmówienie świadectwa, znaczny postęp 
na drodze prawodawstwa. Tajny radzca sprawiedliwości, 
Dambach, rozebrał przy tem szczegółowo całą znaną 
sprawę ks. dr. K a n t e c k i e g o, utrzymując, że rekwi- 
zycya bydgoskiej dyrekcyi poczty była zupełnie usprawie­
dliwioną. Przeciwnicy tak ostro nacierali na siebie i do 
tak gwałtownych posunęli się osobistych wycieczek, że 
przewodniczący, hr. Wartensleben, czuł się zniewolonym 
zamknąć posiedzenie. Praktycznym rezultatem tćj pra­
wniczej szermi rki będzie to — powiada V o s s i s c h e 
Z t g. — że redaktorowie, odmawiający świadectwa, nie bę­
dą już potrzebowali dłużej siedzieć w więzieniu jak 6 
miesięcy, lubo kodeks karny dla cesarstwa jeszcze nie o- 
bowiązuje.

FRANCYA

Paryż, 10 grudnia. Wedle powszechnego 
mniemania obliczone były wszystkie dotychczasowe za­
kusy utworzenia ministerstwa parlamentarnego na to, aby 
módz powiedzieć grupie konstytucyjnej: „Widzicie, że 
wszystko zrobiliśmy, co dało się pogodzić z godnością 
prezydenta; republikanie jednak nie chcą zgody, musicie 
więc zezwolić na drugie rozwiązanie.“ Jeżeli ten był 
cel marszałka Mac Mahona i jego przyjaciół, w takim 
razie może się grubo pomylili. Legitymiśei bowiem, prze­
konawszy się od utworzenia gabinetu z dnia 23 z. m., że 
bona party ści popierają marszałka w jego polityce oporu, 
ponieważ spodziewają się, że w ten sposób udać im się 
móże z czasem stanąć otwarcie na czele rządu, będą za­
pewne chcieli zapobiedz drugiemu rozwiązaniu; organ 
przynajmniej urzędowy hr. Chamborda, Union, ogło-

sił wczoraj jeden z owych, przez głównego redaktora pod­
pisanych artykułów, które zwykle nadchodzą wprost z 
Frohsdorfu lub inspirowane bywają przez powagę legity- 
mistowską. Artykuł ten, wypowiedziawszy marszałkowi 
gorzkie prawdy, dodaje : Po „ministerstwie uległości“ mo­
wa dziś „o ministerstwie rozwiązania.“ Cóż znaczy na­
głe to zachwianie się które zdradza brak wszelkiego za­
stanowienia i każdej woli? Nie wierzymy w udanie się 
tego nowego zakusu. To nie przebudzenie się; jest to 
może walka z śmiercią. Marszałek Mac Mahon mógł 
rojalistowskim senatorom mifho ich przestróg wydrzeć roz­
wiązanie, które nastąpiło po dniu 16 maja a kraj wystawić 
na śmieszne i nierozsądne przedsięwzięcie. Drugie, z tym 
samym nierozsądkiem, na rzecz tych samych, jeszcze 
po za kulisami pałacu Elysée znajdujących się ludzi 
uskutecznione rozwiązanie nie byłoby już błędem, lecz 
oznaczyłoby nieszczęsny etap, gdzie polityczny obłęd pro­
wadzi do samobójstwa. Rojaliści nie umieli pierwszą rażą 
oprzeć się marszałkowi. Próbę zrobiono, a naglącym ich 
w obec Francyi obowiązkiem .jest, aby w żaden sposób 
nie folgowali polityce mylnych rachub, zmiennych zdań 
i niezdrowych intryg Słudzy prezydenta żądają może 
od nas jeszcze jednego listu kredytowego! Nie chcemy 
ich honoru wystawiać na nowe bankructwo, bo maloby 
ich kosztowało stracić to — co jest skompromito- 
waném, a Francyą kosztowałoby wiele, gdyby miała 
zapłacić to — czego już nie mają do stracenia!" — 
Jeżeliby się więc owi legitymiśei, którzy posłuszni 
są bezwarunkowo hrabiemu Chambord i jego organow-, 
odłączyli rzeczywiście od pałacu Elysée, natenczas pozo­
staliby mu jeszcze bonapartyści, prawdziwi klerykalni i 
owi konstytucyjni, którzy z p. Batbie dadzą się uwikłać 
w sieci kamaryli. Owych legitymistów liczba dochodzi 
do 8 a najwyżćj 10 głosów w senacie; gdyby się zaś 
przyłączyło do nich, jak się na to zanosi, kilku konsty­
tucyjnych, w takim razie nie uda się plan bonaparty sto- 
wski powtórego rozwiązania izby.

Ze zresztą i nielegalnie postępowano przy tych za­
kusach utworzenia ministerstwa, pokazuje sposób, w jaki 
się takowe rozchwiały, wszędzie tóż słychać jeden tylko 
głos: „To, co się stało, przechodzi granice tego, co na­
ród znieść może; liberalni walczą przeciw systemowi 
nieuczciwych pretekstów, z którym pojednanie nie jest 
możliwe.“

Co do konstytucyjnych doniósł wczoraj rano F i- 
garo, że onegdaj postanowili 15 głosami przeciw 4 — 
wszystkich jest 21 — zezwolić na powtórne rozwiązanie. 
Jest to jednak kłamstwo tendencyjne i tyle tylko jest 
pewne, że są podzieleni, że onegdaj kilka razy obrado­
wali, raz w biurze a drugi raz u p. M. de Bundy, że 
dalej p. Bocher i najbliżsi jego przyjaciele oświadczyli się 
przeciw rozwiązaniu. Lecz już to samo, że są podzie­
leni, nie koniecznie przemawia ich za stałością przekonań. 
Zresztą zamierzają tak marszałkowi jak lewicy robić 
dalsze jeszcze przedstawienia, że pogodzenie jest konie­
czne. Wedle najświeższych wiadomości rzeczą ma być 
pewną, że raczćj zgodzą się na ustąpienie marszałka niż 
na powtórne rozwiązanie izby deputowanych. Sam mar­
szałek Mac-Mahon ogromnie jest przygnębiony, wielu są­
dzi nawet, że myśli na dobre o podaniu się do dymisyi.

Marszałek senatu starał się jeszcze w ostatniej 
chwili załagodzić spór obecny, w jakim to celu udał się 
dziś rano do p. Dufaure, który mu oświadczył, że jeże­
liby marszałek Mac Mahon uzna zasadę ministeryalnéj 
solidarnej odpowiedzialności, gotów byłby do porozumie­
nia się co do ministra wojny, marynarki i spraw zagra­
nicznych. Następnie udał się ks. Audiffret-Pasquier do 
pałacu Elysée. O rozmowie, jaka się tutaj toczyła, po- 
daje T e m p s szczegóły, które już na innćm przyto­
czyliśmy miejscu.

Wiadomością o przebiegu tćj rozmowy, o którćj 
senat powiadomiono; umysły bardzo wzburzone zostały. 
Wieczorem dnia dzisiejszego obiegały też znowu roz­
maite pogłoski, że np. ministerstwo Batbie jeszcze nie 
gotowe, że nowe pokazały się trudności co do nomina- 
cyi ministra skarbu, że w ogóle cała kombinacja się 
rozchwiała.

Wojska w Paryżu i Wersalu i Vincennes od dni kilku 
na rozkaz ministra wojny są w koszarach skonsygno- 
wane, o czćm wczoraj zrana uwiadomili oficerowie i żoł­
nierze wielu deputowanych.

Ambasadorowie mocarstw zagranicznych odbyli dziś 
naradę co do przyszłego zachowania się swego.

OŚWIATA LUDOWA.
Za pośrednictwem p. B. Sokolniokiego z Tarnowa złoży­

li z zamiejscowych na rzecz Towarzystwa oświaty ludowej-
P. Karczewski z Lubrza 5 mr., p. Madaliński z Dębicza 

6 mr., N. N. 20 i mr, p. lir. Pouiński z Dominowa 10 mr., 
ksiądz Kiełczyński z Ozerłejna 6 mr , p. Radoński z Głębokie­
go 5 mr., p. Wolniewicz z Źrenicy 12 mr., p. Ozdowski z Mu- 
rzynową kość. 3 mr., p. Jackowski z Nadzieje ta 6 mr., p. Ko­
siński z Polażejewa 4 mr., p. Jozef Garnczarek z Środy 1 mr., 
p. Dr. Kubę z Kostrzyna 3 mr , p. Sucborzewski z Puszczyko­
wa 3 mr., p. Radoński z Kociaikowej Górki 3 mr., p. Braunek 
z Zielnik 3 mr, obwód zielnicki 6 mr., p Bogacki z, Bisku­
pic 3 mr. obwód biskupicki 3 mr, p. Radziejewski z Środy w 
swojem i innych imieniu 24 mr. 60 fen., p. Gładysz z Miku- 
szyna od siebie i obwodu czerlińskiego 11 mr., ksiądz Borys z 
Siedlca 4 mr., p. Bardzki z Sannik 6 mr., wsie: Siedlce, Wi- 
ktorowo i Sanniki 40 mr , p. Sokolnicki z Tarnowa od siebie i 
parafii kostrzyńskiej 14 mr. Razem: 201 mr. 60 fen.

Poznań, dnia 12 grudnia, 1877.
Stefan Cegielski

podskarbi Towarzystwa.

Telegr» saa y,
(Z biura Wolffa.)

/
Wiedeń, 11 grudnia. Do Po lit. C o r r. piszą 

z Cattaro, co następuje: Przedwczoraj zrobiono zamach 
na życie księcia Czarnogóry, który się nie udał. Książę 
Nikita w czasie operacyi przeciw fortowi Ąntiwari za­
mieszkiwał w domu Selima beja w mieście Ąntiwari. Gdy 
książę przypadkowo opuścił ten dom, wyleciał w po­
wietrze podminowany. Z 7 gwardzistów przybocznych 
księcia, znajdujących się w domu, jeden został zabitym 
a inni kontuzyońowani. Wedle dalszego doniesienia z Bia­
łogrodu do zamachu na żfcie księcia należało kilkudzie­
sięciu milicyi, z których 40 zbiegłych do lasów już po­
chwycono.

Konkurs dramatyczny
z zapisu

ś. p. ftsaHgerha H redli raj ©ess.

Z funduszu przeznaczonego na konkurs dramatyczny po­
znański — rozstrzygnięty w czerwcu 1877 roku — pozostało 
900 marek, ponieważ przyznano jednę tylko pieniężną i to 
najniższą nagi odę. Z tego powodu komisya- konkursowa wy­
nurzyła życzenie, aby sumę tę przeznaczono na nowy konkurs, 
którego przedmiotem byłaby komedya obyczajowa o dążności

moralnej, wytykająca śmieszności lub wady obecnych czasów.
W myśl tego polecenia ogłaszamy konkurs na komedyą 

wierszem lub prozą, odpowiadającą powyższemu życzeniu, naj­
mniej w 3 aktach, zdolną cały wieczór wypełnić.

Komedya taka, uznana bezwzględnie dobrą, otrzyma pełną
nagrodę to jest 900 marek.

W braku bezwzględnie dobrego utworu komisya konkur­
sowa podzieli powyższą sumę między inne sztuki, jeżeli te 
w przeważnej mierze odpowiadać będą wyłuszczonym warun­
kom, to jest między najlepsze i wedle ich wartości. W żadnym 
razie nagroda nie będzie niższą od 300 marek.

Sztukom kwalifikującym się do pieniężnej nagrody ta 
ostatecznie przyznaną nie będzie, aż dopiero po przedstawieniu 
w teatrze poznańskim, to jest skoro się komisya przekona, że 
sztuka równie dobrze wydaje się na scenie jak przy czytaniu 
i że pozyskała przychylny sąd znawców.

Sztuki, nie uwzględniające żądanych warunków, scenicznym 
nie odpowiadające wymaganiom i zaletom, ale odznaczające 
się trafnym pomysłem lub charakterystyką osób lub wzoro­
wym stylem i udatnem opracowaniem, otrzymają pochwałę.

Tłumaczone z obcych języków albo już grane lub druko­
wane albo takie, co się już ubiegały o nagrodę gdziekolwiek- 
indziej, nie będą przyjętemu

Komisya konkursową składać będą pp.:
Dr, Rymarkiewicz,
Stanisław Motty,
Józef Kościelski,
Władysław Bentkowski,
Marceli Motty,
A. lir. Sołtan,
B. Studniarski.
Dr. Cybichowski,
J. K. Żupański,
Stanisław Koźinian,
Dr. W. Dębiński,
Hieronim Feldmanowski.

W miarę ilości nadesłanych utworów powyższa komisya 
będzie upoważnioną do przybrania sobie nowych członków, 
a według liczby członków oznaczy komplet konieczny do pra­
womocnych uchwał.

Utwór uwieńczony pieniężną nagrodą autor zezwoli oprócz 
pierwszej próby trzy razy odegrać miejscowemu teatrowi bez 
żądania honorarium. Zresztą zostanie jego praca tak co do 
ogłoszenia drukiem jak co do oddania na inną scenę zupełną 
jego własnością.

Sztuki winny być nadesłane franco przed 1 października 
1879 do Poznania, pod adresem: Hieronim Peldmanowski, 25, 
ulica Młyńska.

Przesyłkom winien towarzyszyć list zapieczętowany, za­
wierający nazwisko i adres autora, a opatrzony tą samą dewizą 
co rękopis. Żadna z sztuk nadesłanych nie może być wycofaną 
przed rozstrzygnięciem konkursu. Ż.idna też autorowi zwróconą 
nie będzie, chyba że się sam po nią osobiście lub przez upo­
ważnioną osobę zgłosi w przeciągu trzech miesięcy. Inaczej 
będzie zniszczoną, lub, jeśli ma jaką wartość, oddaną zbiorom 
teatru poznańskiego. W każdym razie listy zapieczętowane 
spalonemi wprzód zostaną.

Wszystkie pisma nasze, mianowicie literaturze poświęcone, 
upraszamy o łaskawe powtórzenie niniejszego ogłoszenia.

Poznań, w grudniu 1877.
Zarząd Towarzystwa przyjaciół nauk poznańskiego.

(Obszerne sprawozdanie z konkursu dramatycznego za rok 
1877, rozstrzygniętego w czerwcu rb., otrzymaliśmy i ogłosimy 
takowe w jednym z następnych numerów naszego pisma. Przyp. 
Red. Dzień. P o z n.|

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 12 grudnia. W miejsce Mehemeda 
Alego paszy mianowanym został dowódzcą armii zofij- 
skićj Szakir pasza; Mehemed Ali pasza otrzymał do­
wództwo w Hercogowinie. Minister wojny otrzymał wia­
domości o ostatnich bitwach pod Plewną ale jeszcze ich 
nie ogłosił. — Na trakcie do Karsu i Deweboyun nad­
ciągają świeże rosyjskie posiłki, mianowicie artyłerya. 
Jenerał Melikow ma pójść do Deweboyun.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 5 POTOCZNE.
POZNAŃ, 12 grudnia.

— * Teatr polski. Wczorajsze przedstawienie Świę­
toszka na scenie naszej nie zupełnie zadowolniło publiczność 
zaciekawioną na arcydzieło molierowskiej sztuki. Na smak 
dzisiejszy, a może lepiej powiedzieć, niesmak prostota klasyczna 
nie robi wrażenia. Nas tylko zaciekawia zawiklana intryga, coraz 
nowsza krytyczna sytuacyn, akcya rozgałęziona i urozmaicona.
O piękność języka, artystyczną stronę dyalogu, byle byt pie­
prznym, mniej nam chodzi. Przytem tłumaczenie nie odda 
najwłaściwszych piękności obcej sztuki. Dla tego tracić musi 
w obec dzisiejszej publiczności utwór, jakim jest Tartufie, — 
zwłaszcza jeśli i postacie charakterystyczne nie znajdą w grze 
aktorów do tatecznego uwydatnienia. Przyznać trzeba, że głó­
wna postać Tartuffa znalazła w p. Po d w y sz y ń ski m zupeł­
nie odpowiedniego przedstawiciela. Głos, twarz, cala postać 
jego przybierała na przemian to piętno udanej świątobliwości, 
to ukryte; rozpusty, a zawsze na tle nikczemnośoi obrachowa- 
nej. Szkoda, że reszta artystów' nie dopisała. Pani Otrem- 
bowa (Elwira) w scenie oświadczyn Tartuffa nie potrafiła zgoła 
wyzyskać mimicznie swego położenia. Zamach Tartuffa ani ją 
śmieszył ani dziwił, ani w osłupienie wprawił, ani oburzał, a 
przecież tę eatą skalę mimicznie przejść powinna była. Lepiej 
jej się udała zasadzka. Pan Siedlecki (Orgon) grat bez wy­
razu, a reszta ról, mających ważniejsze dla sztuki znaczenie, 
zupełnie przepadla skutkiem — przepraszamy za wyrażenie — 
fatalnego trajkotania. W pierwszej scenie rozmowy między 
p. Pernello (p. Siedlecka), Doryną (p. Baumann) i Dami- 
sem (p Nowiński) całe audytoryum nie zrozumiało, tak się 
ci państwo silili na to, żeby wyrazy połykać. Pierwszeństwo jednak 
w tej mierze należy się p. Baumann, która wdzięczną rolę swą 
zupełnie zmarnowała przez językową galopadę. — Może po­
wtórne przedstawienie Świętoszka, na które już ze względu 
na rolę p. Podwyszyńskiego każdemu pójść radzimy, — wypa- 
dnie leniej.

Jutro na benefis p. L Siedleckiego tragedya Juliu­
sza Słowackiego: Lilia Weneda; w sobotę komedya Ro- 
sena: Ż on a b liź niego.

— * Złośliwa ręka przekrajała dnia wczorajszego po po­
łudniu t e 1 egr a f pożarowy w miejscu, gdzie wszystkie dru­
ty połączone są z ziemią. Miejsce to odkryto rychło i napra­
wiono.

— * Sprostowanie. W referacie z odczytu dr. Kapu­
ścińskiego mianego w Towarzystwie przemysłowem, mylnie 
podaliśmy, jakoby przeczytawny ustęp pochodził z Pana Ta­
deusza; ustęp ten bowiem wziętym był z „Konrada Wallen­
roda.“

— * Sprostowanie. W mowie posła Magdzińskiego, 
zamieszczonej w wtorkowym numerze n szego pisma, w drugim 
łamie w 20 wierszu od góry powinno być: „obwód opolski po­
większy! się o 4000 osób podatkujących“ — a nie 40,000, jak 
mylnie wydrukowano.

— * Sprostowanie. Do pisma rady nadzorczej Towa-| 
rzystwa pożyczkowego z dnia 7 grudnia r. b., zamieszczonego! 
w wczorajszym numerze Dziennika, włamie czwartym wier-j 
szu piątym zakradła się pomyłka, mianowicie zamiast wyrazu i 
praktycznej powinno być teoretycznej. Zdanie więc od-! 
nośne brzmieć powinno: „nam chodzi o to, aby nasz patronat! 
dla teoretycznej zasady nie budził nieufności do postępowania] 
które, u nas szeregiem lat praktykowane, okazało się dla spói 
lek korzystnem.“

— * Dowiadujemy się, że kierownik żabikowskiej stacyi 
kontroli nasion pan dr. A Śempolowski odznaczony zostaf 
na wystawie lwowskiej medalem zasługi za przedstawiony tam 
że zbiór. O zbiorze tym i jego ułożeniu vyrażają się wszysikia 
pisma z wielkiem uznaniem i pochwałami. Nie wątpimy, że td 
wyrazy uznania będą dla kierownika rzeczonej stacyi bodźcenj 
do dalszej pracy w wytkniętym już kierunku.

Sądzilibyśmy, że powyżej wymieniony zbiór zasługuje na to 
ażeby się znajdował na przyszli rocznej wystawie powszechne 
w Paryżu, gdzieby niezawodnie godnie reprezentował pierwszą 
u nas powstałą stacyą kontroli nasion.

— * Pomiędzy tutejszym urzędem pocztowym prz; 
Wilbelmowskiej ulicy a urzędem pocztowym na dworcu cen 
tralnym zaprowadzoną zostanie komunikacya telegraficzna v 
tym mianowicie celu, aby urząd pierwszy mógł być natych­
miast powiadomiony o opóźnieniu się pociągów — jak ni 
mniej o czasie, w którym się spóźnionego pociągu spodziewa 
należy.

— * Dowiadujemy się, iż rzecznik i notaryusz Stefa 
Thiel z Wrześni, syn zmarłego przed dwoma' iaty radzcy si



dowego ś. p. Karola Thiela, przeniesiony został do Wro­
cławia.

— * Celem koniecznej sprzedaży położonych w powie­
cie pleszewskim dóbr rycerskich Czarnuszka, należących 
do właścicielki dóbr rycerskich p. Joanny z Radońskich Ko­
czorowskiej a obejmujących 622 hektary i 57 arów obszaru 
wyznaczył sąd powiatowy pleszewski termin subhastacyjny na 
dzień 4 marca 1878 roku, na 10 godzinę przed południem w 
lokalu swoim urzędowym. Odnośne obwieszczenie z dnia 1 gru­
dnia r. b. znajduje się pomiędzy inseratami dzisiejszego 
Dziennika. J 6

* okręg stanu cywilnego murowano-eo-
slinski zniesiony zostanie z dniem 1 stycznia 1878 a miejsco­
wości jego wcielone będą od dnia tego do miejskiego okręgu. 
Lrzędnikiem stanu połączonego tego okręgu mianowany został 
burmistrz Hache w Murowanej Goślinie a zastępcą jego ka­
nciarz tamtejszy Smorawski. j s

— * W Międzyrzeczu zebrało się dnia 11 bm. kilku de­
putowanych miedzychodzkiego powiatu wraz z reprezentantami 
miasta Międzyrzecza na naradę, czyby nie było na czasie pod« 
ją,ó na nowo poruszony przed kilku laty projekt budowy kolei 
żelaznej z Zbąszynia na Międzyrzecz, Skwierzynę, Landsfaerff 
do Szczecina. Ze względu na to, że są widoki, ż Międzyrzecz 
będzie siedliskiem sądu ziemiańskiego, objawiono zdanie, że 
chodzić przvdewszystkiém powinno o budowę kolei pomocniczej 
z Zbąszynia do Międzyrzecza; dalsza budowa wywołaną zosta­
nie sama przez się.

— t w Krakowie umarł w dniu 7 mb. Józef Jerzma­
nowski. Urodzony r. 1814 w Wilamowicach w Wadowickiem 
pochodził z rodziny, z której wyszedł napoleoński jenerał Pa­
weł i Prauciszek poseł łęczycki, towarzysz Rejtana na sejmie 
grodzieńskim; zmarły chodził do szkół i na uniwersytet w Kra­
kowie, po czćm aplikował w Warszawie w komisyi skarbu. 
Zamieszkawszy w Krakowie, pisywał o pamiątkach polskich 
do „Przyjaciela Ludu'1 w Lesznie wychodzącego za dobrych 
czasów tego tygodnika (od r. 1842 do 1849.)

— f Hipolit Jaworski autor „Wspomnień na Kaukazie“ 
(3 tomy) umarł dnia 2 bm. wieczorem w Brukseli, tknięty apo- 
pleksyą. Był on pułkownikiem na Kaukazie, a potem inten­
dentem pałaców cesarskich w Warszawie, następnie zaś wziął 
udział w powstaniu 1863 roku. Po wyjściu za granicę mieszkał
w Parvín o nrl Vil Lu lot otnlo t.t,.,,-.I,I ... D....I.......i.w Paryżu a od kilku lat stale przebywał w Brukseli, gdzie 

ależał do spółki składu win. Żył lat 65. Ostatnią pcnależał do spółki składu win. Żył lat 65. Ostatnia posługę 
oddał nieboszczykowi dnia 5 bm. X. Hilary Podgórski, wika- 
ryusz kościoła na Schaerbeek w Brukseli, jego przyjaciel.

— * Próby z telefonami. W nocy, z dnia 9 na 10 bm. 
jak donosi „Kuryer Por. Warsz.“ odbywały się próby telefonów 
między Warszawą a Skierniewicami. Próby te daiy rezultat 
dość zajmujący. Skierniewice odległe są jak wiadomo o dzie­
więć mil od Warszawy. O 11 wiec.-.orem zaczęto rozmawiać, 
z osobami, które pojechały do Skierniewic dla odbycia próby' 
Rozmowa szła dość trudro z powodu, iż dźwięk rozdzielał się 
między kilkanaście drutów otaczających drut służący do prze­
syłania dźwięków. Około 12 rozpoczęto próby z muzycznemi 
narzędziami, i te słyszano już dość dokładnie. Trzy osoby z 
osobneini telefonami przy uchu słuchały wyraźnej gry na trą­
bce, mniej wyraźnej na skrzypcach i najmniej wyraźnej na 
melodykonie. Próby skończyły się o pierwszej w nocy. Dwa 
telefony użyte do próby pochodziły z fabryki berlińskiej, trze­
ci Zdś z warszawskiej.

Apropos telefonu nie zawadzi przypomnieć „curiositatis 
erga,“ że przepowiedziany był on istotnie blisko pięćdziesiąt 
lat temu przez Mickiewicza. Odyniec opowiada w swych 
„Listach z podróży,“ że Mickiewicz w r. 1829 zajęty był w 
Petersburgu pisaniem osobliwszego dzieła pt: „Historya przy­
szłości?* Dzieło to pisał po irancuzku i miał już przeszło 30 
arkuszy. Rzecz rozpoczynała się od roku 2000 a poeta malo­
wał w nim świat nasz, jak w tym roku zbawienia wyglądać 
będzie wśród swych odkryć i wynalazków. Między rozmaitemi 
cudami myśli i nauki ludzkiej, wprowadzał Mickiewicz także 
„przyrządy akustyczne, zapomocą których, siedząc spokojnie 
w domu przy kominku, można słuchać dawanych w mieście 
koncertów luk wykładów publicznych.“ Czyż to nie telefon 
„Adam na seryo utrzymuje - mówi Odyniec — że to wszyst­
ko być niegdyś może i musi. A i czemuż by być nie miało? 
"Wieszcz a prorok to jedno; a on jest wieszcz nad wieszcze?1 
Sędziwy i przezacny starzec, który pisał te słowa, natchnione 
serdeczną i czystą admiracyą dla wielkiego poety, żyje w War­
szawie, i ucieszy się zapawne, że sprawdziło się „proroctwo“ 
Mickiewicza.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 13 grudnia Łu- 
cyi i Otilii panny; wl kalendarzu słowiańskim Władysławy. 

"Wschód słońca o godzinie 8 minut 4 zachód o godzinie 3
minut 44.

Dnia 13 grudnia 1545 otwarcie soboru trydenckieg. Ho- 
zyusz prezesem. — 1575 Steian Batory ogłoszony królem. — 
1577 amuestya zbuntowanym Gdańszczanom.

JAROCIN. (Zebranie okręgowe.) Utworzony z wio­
sną bieżącego roku przez członkói- z powiatów pleszewskiego, 
śremskiego, średzkiego i wrzesińskiego północno-niemieckiegó 
towarzystwa ubezpieczeń od gradu okręg odbył zebianie swoje 
tu w Jarocinie w Hotelu Mullera,. Zebranie było liczne a wła­
ściciel dóbr rycerskich Tschuschke z Babina wybrany został 
dyrektorem okręgowym i delegatem na przyszłe walne zebranie 
a właściciel dóbr rycerskich kg.'proboszcz Rymarkiewicz. z Ko- 

> tlina jego zastępcą. Po wybraniu z każdego powiatu taksatorów 
z grona czlonkow przyjęto z zadowoleniem sprawozdanie z stanu 
towarzystwa. Wedle mego przystąpiło do towarzystwa w r. b. 
5173 nowych członków z 41,290/863 m. sumy asekuracyjnej, tak 
że liczba członków dochodzi obecnie do 21,374 z 223,670,770 m. 
sumy asekuracyjnej a 1,740,633 m. premii, W ten sposób by­
łoby północno-nicmieckie towarzystwo ubezpieczeń od gradu 
największem ze wszystkich towarzystw ubezpieczeń od gradu. 
Od początku istnienia jego wynosiła składka przeciętna 91% 
fen. i to włącznie wyższych składek na niepomyślne ryzyka",
co jest rezultatem bardzo pomyślnym.

Z POD BARCINA. Pamięć” zasług prawdziwych i po­
święcenia sięga po za grób. Dowodem tego śp. dr. J u 1 i a n 
Gerpe, ktorego zasługi i poświęcenie do dziś dnia w żywej 
całej okolicy są pamięci, to też obywatele okoliczni zakupili na­
bożeństwu) żałobne, które się odprawi w Barcinie dnia 20 bm. 
za duszę ukochanego a nigdy nie powetowanego całej okolicy 
lekarza, przyjaciela i gorliwego obywatela.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ruchu społeczno-ekonomicznego wyszedł 

i zawiera: Spółki: Uwagi nad instriik.-.yą p.atro
. ;----—vzi.wiłuiiiivżiUCgU \V\3ZCUi /. tlfukll

-Sr. y i zawiera: Spółki: Uwagi nad instruke.yą patroni spółek 
o zamykaniu książek, ustawianiu rocznego rachunku, robieniu 
mwentury i przenoszeniu bilansu ni rok następny. — Spra­
wozdanie z siódmego sejmiku związku spółek zarobkowych, od- 
bjtego w dniach 25 i 26 listopada 1877 r. w Inowrocławiu. — 
Kore3pondencye z Grodziska i Gniezna w sprawie opodatkowa­
nia spółek. — Rozmaitości. — Korespondencya redakcyi.

tflS í ŁltSh a© v»' I &<SosSa-lix i! s.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 12 grudnia. Wczorajsze posiedzenie se­
natu i izby deputowanych minęło bez żadnego ważniej­
szego zajścia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 11 grudnia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Taczano­
wski z Siedlemina. Pani Łęczyńska z Kościelca. Hr. Po­
tworowski z żoną z Zielęcina. Krzyżański z żoną z Kali 
szan. Nieżychowski z Granówka. Pani hr. Potworowska

iTnmir /„n1' Nieżychowski z Nowego.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ksks prob.JanckizKór- 

mka i Kłomecki z Owinsk. Buebowski z Pomarzanek. Rry- 
sztoiowicz z Środy. Lewin i Schwinke z Wągrowca. Bień- 
kows.a z Śremu. Borowicz z Gostynia. Budzyński z Tu­
lec. Budzyński z 1 akczyna. Werner z Książa? Wieczor­
kowski z Rogoźna. Rembieliński i Roclion z Lipy, l ani 

córką z Stabendorfu. Sclimackpfeffer z żoną z
Królestwa Polskiego. Karwowski z Rypina, Roehr z Wiel­
kich Jezior. Wieczorkiewicz z Rogoźna,

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Przy, *;?zP0Czetćm dzisiaj ciągnieniu drugiej klasy 157 

kroi, pruskiej loteryi klasowej padły następująco wygrane:
1 wygrana 12,000 m. na nr. 35,723
1 wygrana 6000 m. na nr. 73,753.
2 wygrano po 1800 m. na nr. 57,740 i 67,395.
3 wygrane po 600 m. na nr. 38,252, 47 161 i 71 610

i 47 6g7Wygra!lycl1 P° 300 “• nai‘r- 5599, 19,892, 31,991,‘47,152

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 12 grudnia.
Poznań, 12 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: mróz 
Zyto: słabo

„ 9®na wypowiedzialna —Wypowiedziano —.— ctr 
grudzień 126 —, grudzień styczeń 126.-, styczeń-luty 128 — 
luty-marzec 130, wiosnę 133 nom. J •

O kowita: stale
i 9®na ^yP^iedsialna —. Wypowiedziano —,----- litrów

grudzień 47.40, styczeń 47 70-.- luty 48.40—, marzec 49- 
kwiecień 49.o0, kwiecień-mąj 50-50.10, maj 50.40 m. ’

Okowita w miejscu (bez beczki) 47. ofiar
nr 0(,VVl^fiTnań’ 12 Srudnia- Ceny mąki. Pszenna 
50 kito 5 ‘Ga0 n‘ar“ rźana nr. 0 i 1 11.50-12.— mar. per

na

Zyto: Nie zawierano interesów.
i 9ko7Ó’,A3,:-?ena wypowiedzialna i regulacyjna 47 40 m 

grudzień 47.40-47.o0, styczeń 47.70, luty 48.30, marzec 48.90‘ 
kwiecień —.— maj —.— kwiecień-maj 50. —. ’

Wypowiedziano —litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 47.10 m.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 12 grudnia. 

4/0 nowe listy zast. pozn. 94.10. 4% nowelisty rent. pozn. 94.70 
5% powiatowe ?bl!,gacye 101— 4t/30/o powiatowe obiigacye 
97'7' ca Z°, 3Z$akłe ,llsty nastawne 84.50. 4% szląskie listy 
rentowe J5.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 49 — 
i ozu. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 43.—. Poznański bank 
prowinc. 101.—. 4%% pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 3i/„ 
/o premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 134 50 31/ o/2
obbgi długu państwa 93.40. Marchijsko-pozn. kolei 'żelaznćj 
12.50. Maremjsko-pozn k. ż. 5% akc. zakł. 69. . Starogardz-
ko-pozn. k. z. 100.—. warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 161 _ Au
stryackie noty bankowe 169.20. Polskie likw. listy 55 50 Ro­
syjskie noty bankowe 208.50-209 m.

Giełda bydgoska, 11 grudnia.
Pszenica: 165-212 m, najpiękniejsza wyżej notowań.
Zyto: 124-132 m,
Jęczmień 138-160 mr., najpiękniejszy dla browarów 

■ droższy.
Groch piękny do gotowania 156, na nasze 141 m
Owies 117-140 m.
Wszystko per 1000 kito — wedle gatunku i wagi efe­

ktywnej.
Okowita: 47.50 m. per 100 litrów a, 100 proc 

Giełda wrocławska, 11 grudnia,
Koniczyna czerwona spok., — poślednia 29-34, śre­

dnia 37-41, piękna 41-47, wysoko-piękna 49-51.
Koniczyna bi a ła bez zim, poślednia 36-42, średnia 46-52 

pięknu 56-62, wysoko pięknu 66-72 m.
Zyto’: per 1000 kilo stale; na grudzień 133.— płacono,

grudzień-styczeń------ ofiar., styczeń-luty —, kwiecień-maj 135
ofiar. 135.50 m żąd.

Pszenica "per 1000 kilo 196.— marek żad., — na 
grudzień-styczeń — m.

Owies: per 1000 kilo 121. m. ofiar.; na grudzień-styczeń 
— p , kwiecień-maj 125.50-126 m. płac.

Olej rzepiowy per 100 kilo spok.; w miejscu 72.50 
żąd, na grudzień 71.—, grudzień-styczeń 71., styczeń-luty 71.-,

luty-marzec 71.50, kwiecień-maj 71. m. żąd.
Okowita per 100 litrów spokojniej; na grudzień i gru­

dzień-styczeń 48.80-48.60 pl„ styczeń-luty 49.20-49 pl. i ż., kwie- 
rień-maj 51. m. żąd., maj-czerwiec — m.

Ł u i. i n zaii itol.-uy; żółty 9.80-10.60-11.20, niebieski 9.60- 
10.40-HJ.80 im

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targowa.
- _

’er 100 kilogramów

lekki towar 
naj- : naj-

ńyto nowe . 
Jęczmień nowy 
O yics nowy . . 
Groch .

średni
naj- • naj- ; naj-

A • & 4 í’ £ 4
2Ó 50 20 2J121 "30 20 8Ö“ 19 50
19 60 19 30 20 30 20 10 19 10
14 20 13 30 13 10 12 80 12 60
16 30 15 60 15 10 14 60 14 30
13 70. 13 30 13 - 12 50 12 10
17 50 16 60 16 10 15 10 14 70

¡ i
18 20 
18!- 

| 12 JO 
i 13 50 

11 70 
i 14

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową,

Za 100 kilogr.
Rzep . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica
Siemię lniane

kuy średni 1 pośl, t
d-

i 31 50 29 j 26
i 30 50 28 _ 2430 50 26 50 23 i

26 — 23 _ ' 20I 26 — 24 — 1 21 1
Gdańsk, 11 grudnia.

Sprawozdanie J. Pajansa.
poahmurném niebie; —Po wietrze: mierny mróz przy 

wiatr południowo-wschodni.
Pb z enica loco znajdowała na początku dzisiejszego tar­

gu dobrę ochotę do kupna po stałych cenach z wyjątkiem po­
rosłych gatunków, następnie jełiiak osłabiło się usposobienie 
a. chęć do kupna zmkta. Płacono za szklista locz marzącą 132 
funt. 210 m. jasno-pstrą 125, 129/30 funt. 216-230 ni., wysoko- 
pstrą i szklistą lo0 iunt. 235 ni. per ton. Rosyjska pszenica 
ijła w stałem usposobieniu, kupowano ją tćż po niezmiennych 

funt, marzącą 160,185, 170, l/o, 180, I8a m., 124, 126/7 funt, bardzo z żytem 
pomięszaną 160, 16o m., zimową 123/4 128 funt. 190-196 m„ 
l0?szą 12J funt. 201 m„ ciemno-pstrą 123/4 funt. 200 m„ pstrą 
szklistą 123 funt. 213 m., sandomirską 128/9 funt, szklistą 226 
m., jasno-pstrą 123 funt. 224 in. por ton. Termina bez ofert; 
kwiecień-maj -„18 m. żąd, 216 marek ofiarowano. Cena re­
gulacyjna 212 marek.

i.í/r0 dolnopoRkie i krajowe 121 funt. 131
m, 123 funt. 140, 141 m., 125 funt. 144 m., 127 funt. 146 
m„ rosyjskie 114 funt. 121 m„ 116 117 funt. 123 124 m. per 
ton płacono. — Termina dolnopoiskie na kwiecień-maj 140 m 
onar. Cena regulacyjna 132 m. j ■
lńń ,7oęCZraieńi l0oa°,onab?Ż )violki wed,e d°broci 109-114 funt, 
too- 70 m„ mały 98100-110 funt. 130, 140, 144 m. per ton pł., 
rosyjski na paszę 124, 125, 126 m. per ton.

Groch loco rosyjski do gotowania 155 m., na paszę 120, 
126 ni. per ton 1 v ’

Rzepik loco rosyjski 248 ni.
Okowita loco nie handlowana.
Depesze. Londyn, 10 grudnia, 

stale, obca lepiej, przybyłe ładunki o 1 
dnia droższe, pośledni owies chętniejszy. 
wietrze zimne.

Amsterdam, 10 grudnia. Pszenica loco bez zmiany 
?sqa te?i™lnowa.ált>-, -^yto loco bez zmiany, cena terminowa 

. Olej rzepiowy. 43'/8. Rzep 451. Powietrze piękne. 
Berlin, 11 grudnia.

Grzędowe sprawozdanie giełda berlińskiej.
• a f’iSKnnAica ?oco,bardz0 słabo- Termina mało zm. Wypo­

wiedz. 15,000 centn. Cena wypowiedzialna 207.. marek per iooo 
»Ho. Cena przecięciowa —.— marek. — boco 185-230 
marek wedle gatunku, - żółta szlązka i marchijska — 
marek z kolei płacono, — żółta rosyjska i galicyjska 185-195
marek z kolei płacono, — płynąca —.------ marek z kolei
płacono, na ten miesiąc 206.5-207.5 płacono, na grudzień 
ooiP-’ grudzień-styczeń 1873 —, pt., na kwiecień mai 20G - 
2U6.O płac., maj-czerwiec —czerwiec-lipiec — pł.

Żyto loco słaby handel. Termina trzyin. się. — Wypow 
- ctr. Cena wypow. —. mar. per 1000 kilo. Cena przem 
ni. Loco 134 toO mar. wedle gatunku; rosyjskie 134 138 

iaoZ<jk7Olei uowe rosyjskie — z kolei płac., krajowe
140-147 z kolei płacono, wysoko-piękne krajowe —, polskie — 
z kolei ,płao„ bardzo piękne ros. —.— s statku płacono na 
ten miesiąc 139.0 pt, na grudzień-styczeń 1878 138.5-139 plaćono 
HRM41 Pyła7 ~ 1 ’ kwieweń-ma*i 1^-5-- -pt,maj.cPzeS 

pe? 1000 ki!ogr- wie!ki ' i20"195 marel<•A ©UI© 1U: 1U.
.ono loCO slab°- — Termina stale. — Wypowiedz
1000 ctr. Cena wypow. 127 5 marek per 1000 k’to" - Cena 
przecięcowa -.- mr. - Loco 105 165 m. wedle c^tunkó - 
na ten miesiąc 128 nom., na grudzień-styczeń "l878 - - 
nom., kwiecień-maj 138.------ pł. V
n,rtwK “ c».“ XSaSK- „r

w®-—"rt-s it’A

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 1C3 200 marek we-^e 
gatunku, na paszę 150-162 m. wedle gatunku.

•Ak-airi:a;noASpok- Wypowiedziano 2000 ctn. Cena 
oji-owiedziaina 19.20 m. per 100 kilo, cena przeć. — m Nr 0 
% P?r 100 Kilo brutto z miechem - na ten miestoc i na 
grudzień-styczeń 1878 19 20-.- pt, styczeń-luty pł
luty-marzec 19.75-—— płac,, marzec-kwiecień 19,85—.— plac’ 
kwiecień-maj i9.90—.— pł., maj-czerwiec — płc P ’
cent CeSntOXnOiejne per p °°° Wypowiedziano -
tent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy------ .— m Rzepik1,a ek‘ KzsP':k iat^ --m.,_ ntS

1000 c*rÓjlXZ 3 bez iuter,®su- Wypowiedziano z beczką
72 2 mrk ' e b? ¿-- C6n, Cena wypowiedzialua z beczką 
100 i u ’ T beczkl — mk- cena przecięciowa —.— m. per
m0tM1 mtoíiae0 79 9°° mare1k’ b®Z beOzki 72 2 marek
ta" oł -1 -A2------- ■ pł'! grudzień-styczeń 1878 72 —
kwiecimi ÚpfUtyk luty-marzec — plac., marzec-
Kwiecień ph, kwiecien-mąj i maj czerwiec 72. pł.

Ulej lniany per 100 kilogramów bez beczki 
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny loco stale. _ Rafinowany (Standard

Angielska pszenica 
sh. od zeszłego tygo- 
Mąka stale. — Bo-

w miejsen

KebumfmachiiiiO‘
Die bisher im Rathhause eingerichtete_ «««« j-uuvuuauotj ciugvri cútete

Feuerwache

, Za duszę ś. p. dr. (6293) a

JULIANA
L odbędzie się 20 lin. o godzinie lOej

saafoożeBBstti© ż^łoliEse 
w kościele parafialnym miasta.BSareiwa. Wdzięczność ku nieodża­
łowanemu każę nam się spodziewać jak najliczniejszego udziału.

Mój w wszystkie nowości bogato asortowany skład wszystkich gatunków zegarków 
kieszonkowych w zlocie 1 srebrze, zegarków stołowych i budzących, regulatorów 1 zega- : 
row ściennych wszelkiego rodzaju j ’ & n . z. ga

BW p»<l gwaraucyą “^11 
pokcam po uderzająco tanich cenach.

«.a/ienszkl do » aiłocie, ws.e!, g i5SiH;sfvaeto.
Zegarki z BSasiy A. Lange i synów *|H5 erygSntcgitye». cenach fcahycsny ck asa

C. FOERSTERv. ega c misi rz 
S. Wielka Rycerska ulica 8.

Wąrsztat dla reparaeyi zegarków,

ist in das Grundstück Magazinstrasse Nr. 1. 
am Wronkerplatz verlegt worden. Feu'er- 
meldungen ¡sind fortan "dort oderbei der, 
dem Orte des Feuers zunächst belegenen te­
legraphischen Fiiu^rmeldeäiation, und in der 
Nacht bei dem Wächter des Reviers oder 
bei der Feuerwache zu machen. Telegra­
phische Feuermeldestationen sind eingerichtet

1. Proviantamt.
2. Kratochwili Dampfmühle.
3. Garnison Lazareth 
4 Kommandantur.
5. Stadttheat-T (nach Erbauung).
6. Polizei Direktion.
7. St. Martin 30. (Langner).
8. Postgebäude.
9. General Commando.

10. Hilbdorfstr. 2. (Nowakowski).
11. Artillerie Warenhäuser.
12. Halbdorfstr. 17. (Grosser).
13. St. Adalbert Kaserne.
14. Kl. Geberstr. 9. (Krzyżanowski).
15. Gr. Gerberstr. 31. (Ilötel de Paris).
16 Wallischei 39. (Moidre).
17. Schrndkasrr. 7. (M. Kantorowicz).
18. Rat.bhauä (Kastellan).
19 Regierung (Kastellan).
20. Schützenstr. 28 (Plagwi.z).
21. Wasserstr, 17. (Polizei Cammissarius).
22. Gas Anstalt.

(6270)

König!. Kreis-Gericht.
I Abtheilung.

Pieschen, den 1. Dezember 1877.

A ot h w e n 1 iger V erk auf.
'Das in dem hiesigen Kreise belegene, im 

Grundbudie von Czaranszka Band IV. 
Biatt 153 seqq. eingetragene, der Ritterguts- 
besilzerin Johanna v. Koczo o vska ge­
hörige Gut Czarnnszka, dessen ßesitztitel 
auf den Namen der Frau Johanna v. Ko. 
czorowska, geh. v. Radonska, welche mit 
Ihrem Ehemann Stanislaus v. Koczoro- 
v.ski in getrennten Gütern lebt, berichtgt 
steht, und welches mit einem Fiächeu-Inhal- 
te von 622 Hekturen 57 Aren der Grund- 

i Steuer unterliegt und mit einem Grundsteuer 
: Reinerträge von 5390 Mark 04 Pf. und zur 
i G bäüdestpuer mit e.neni Nutzuugswerthe 
von 441 Mark — Pf. veranlagt ist, soll im 

■ Wege der (,28i)

iiothweiidigen Subhastation
den 4 März 1878.

;. Vormittags um 10 Uhr
, im Lokale des unterzeichneten G'riebts ver- 
i steigert werden.

Ber Subliastationsriciiter.

Walne aeiiranie 
to. T Poznania

(5905)1

Diese Stationen sind durch Tafeln mit deu­
tlicher Aufschrift: „ Fenermeldestatson “ 
erkenntlich gemacht. Für die erste Mel­
dung eines Feuers wird nach wie vor eine 
Prämie von sechs Mark gezahlt.

Posen, den 5 Dezember 1877.

odbędzie się dnia Ki b. m. 
tj. w niedzielę o 5 godz. wiec/, 
celem balotowanianowych kan- 
dytatów, na które Stanownych 
członków zaprasza (6297)

l>er Magistrat,

white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr.) 
Wypowiedziano 1800 ctr. Cena wyp 27. mar. per 100 kilogr. 
Cena przecięć. —. m. — Loco 28.5 m. — na ten miesiąc i na
grudzień-styczeń 1878 27. pł., styczeń-luty 27.2__ .____ pl.,
luty-marzec — m., marzec-kwiecień 27.1 pt.

Okowita loco słabiej. — Wypowiedziano 80,000 litrów. 
Cena wyp. 49.7 m. przeć, —. m. per 100 litr, i 100%= 10,000% 
Loco bez beczki —— pł. z beczką —. pł., na ten miesiąc
i grudzień-styczeń 498-49.7 pł., styczeń-luty 50.------ . płać.,
luty-marzec — pL, marzec-kwiecień — płac., — kwiecień-maj 
ol.6-52.1-52.2 płac., maj-czerwiec 52.5-— płac., czerwiec-lipiec 
53.5— płac., lipiec-sierpień 54.5 pł.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 50.1-49.9 pł.
0 ’ 1 ^>7 50 Poge“o a nr' °° 29-°°. nr. 0 29.00 -28.00, nr.

.nbm, 7ana nr- 0 22.50-20.50, nr. 0 i 19.75-18.00 m. 
iUU kilo, brutto z miechem.per

g£ursa ielegraHczne.
(Notowane z dnia 12 grudnia.) 

SZCZECIN, 12 grudnia 1877.
Pszenica niezm. (“----

i : Okowita słabo
207 50, w miejscu ............

’ na grudzień ....
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj .

Owies
na grudzień .... 
na kwiecień-maj . .

; Olej skalny
—, w miejscu.............

72 50, na grudzień............
BERLIN, 12 grudnia 1877

" t Owies 1—1-----
208 — na grudzień.................. *138 _
206 50' Hot.« 11

i Gal. kol. Kar. Ludwika !105 25

na wiosnę . . . . 
na maj czerwiec.

Zyto niezm.
209

48 - 
48 —

na wiosnę.....................J39
138na maj -czerwiec .

słaboOlej rzep, 
na grudzień . . 
na kwiecień-maj

Pszenica spok. 
na grudzień . . . 
na kwiecień-maj

73

Żyto spok.
w miejscu............
na grudzień .... 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec............ 141

Olej rzep, słabo
w miejscu............
na grudzień . . . . ^ 
na kwiecień-maj . .

Okowita stale
w mieiscu.....................' 50 —
na grudzień..............
na kwiecień-maj . , 
na maj-czerwiec . ,

i Pruskie oblig. państw.
____ i Nowe pozn. listy zast.

139 50’ Voz“* r,ent- listy •
141 50 łosy z r. 1860

Włoska renta...............
Amerykany . . . 
Pożyczka turecka . . .\ 

71 71/a-Pr<>- Rumuni’. . . . .
71 ńn1 f’olskie l*8ty likwidac. . 

1 Rosyjskie banknoty . . . 
Austr, renta srebrna . ,

en a,IC70 kredytowe
49 70, Kole’ *-'1------------ ■
52 20i Lombardy.
52 5°l TT

Uspos. spok.

41 —

13 50

93 50
94 20 
94 50

105 40
72 — 
99 — 
10 10 
14 60

208 90
56 40

356 50 
443 — 
122 —

KOREßPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.!
Ko r e's pon de n to wi w Wiedniu. Korę- 

EíaiU"«eale8radni‘’ ° i*Wj Pa"

Każdemu wiadomo, jak znakomitem przeciw Bronehitis 
suchotom, katarów,, zaziębieniem i w ogóle przeefw chorobom 
gardła 1 płuc smoła jest lekarstwem. Przeciw chorobom
był u^ec“?^iŻC^^^ dla którychby 

smaku, który nie każdemu gustuje czy’też dla knfJ’wo,du Jep° 
kmh g’zj}’?°.to^ai11® tak zwanej wody smołowej wyma °a °'V’ Ja"

Dzisiaj, dzięki dowcipnemu wynalazkowi p. Guyot ario 
karza w Paryżu, usuniętą została ta mniej lub wiecći ’usn™ 
wmdhwiona odraza chorych przeciw owemi produktowi P

anu Guytowi udało się zamknąć smołę w tokka nowłnbo 
przezroczystej galarety i urabiać z niej okrągłe kapsutto mnM 
więcej wielkości pigułek. Kapsułki te spożywa sm nrzw^K J 
dzie 1 kolacyi, takowe zaś nie pozostawia U na' ,Przy °bie- 
prżyjemnego smaku. Wewnątrz rozpuszcza sie nSpnte “no’

a osti,tnia wolna ab34u»" 

otwarSSk^rSi^^J^^-^ "a^ w
czność jeszcze po ubiegu lat wdeto 7 °aU S'^ skute-

Kapsułki smołowe Guyota same przez sie min 
w sobie zupełnie racyonalna kuracya którei 1-a» 1 ™eszczą jak 10-20 fenygów ¿ziennie* wyno^’aS zbytecznej 
użycie innych środków dalszych, tyzan itd °''teozuemi cz.Vm

Jak wszystkie produkta znalazły i' kapsułki amni 
Guyota liczne lmitacye. Pan Guyot może 31» smołowe
flakoniki przyjąć gwaraucyą, które zaopatrzonej^ Za-t3 tylk° 
pis w trójkolorowym druku". zaoPatrzone są w jego pod-

w aptece Elsnera.Skład w Poznaniu

(adteig iaaso.)
^łLdalSZy™»s^gU Zł°^!i Przedpłato na 

„Ziole myśli“ z dzieł J. I. Kraszewskiego
wraz z biografią, przez Stanisława W e a n e r a 
(egzempl. meoprawny 2 marki, w ozdobnej oprą- 
wip 3 mr. 50 fen) j t a

Dr. Łabujewski z Lubawy nieopraw. egz. .
Ci o ir' Bujakiewicz z Mierzewa „
61. 1 rof. Wojciech Jarochowski z Wrocławia

nieprawny egz..................................
co' yładyslaw Stark z Poznania ' „...................
63. J. JLoszczeński z Wiatrowa
64. Szymański z Bielaw ” ”
rc 5I‘ fW,(ady,8!:aw Bardzki z Kłoń’’opraw.
66. Prof. Dr. Stan. Szenic z Głubczyc
67. Szymański z Oclili........................
68. L. Preisler z Poznania .

wie
t 58 

59

egz.

2,— mr. 
4,- ..

Dwie serye
podarkównagwiazdkę
äDa dzieci i ludu.

N. Kamieński i Spł. w Poznaniu (Ba^nrl (Bazar).

2,-
2,_
o’_>2__
3,50
3,50
3,50
3,50

kowane przesyłki płaci się 5 sgr. Za do 
płatą 7| sgr. odbiera się książkę do Nabo

Ar^’ Zawier’ l’rzss^ 600 str ° < 
za 10 sgr. Ołtarzyk Polski 520 str. w z’wv 
czapiej oprawie (zwykła eona 15 su- za ^0 
Sgr. ten sam Ołtarzyk ze złotym °b7ze^era 
(zwykła cena 25 sgr), za 20 sgr. Listownik 
zam 2o sgr., a za 1 tal. 5 sgr. Historya 
clmackmgo STkleS ^tab," 

się o wczesne zamówienia. Kto obtodwis

(• Za 2 Al. 20 przedmiotów dla dzieci.
) i 2) Powiastki i Wierszyki d!a dzieci i ich 

przyjaciół. Zebrał J. Chociszewski. Część 
1. 76 str. Część II. 72 str. Nakł.d Gan- 
thera w Lesznie. Cena 20 sgr. 3) AstotoWa.
z kolorowcmi obrazkami. 4) Mała Historya SAV(. -------- u.to omedwi,
pńska 100 str. 5) Książeczka o Kościuszce dof‘Je gry: Lech, Orzeł Biały,
96 str 6) Kimedyjka dla dzieci w cenie 5 I P°lsklch’ ^bo i Polowanie
sgr- 7-10) Cztery prześliczne kolorowe o- °S'k% Zi 5 s2r- zam- ‘1 sgr. 
btezki za 4 sgr 11) Ołówek. 12) Trzonek. III. Za 9 marek
.3) Guma. 14) Tuzin p-.ór stalowych. 15 i 16) 1) 5 Ksia-eezel- d,> n i, • - k‘
Dwa zeszyty. 17) Arkusz z obrazkami. 8)12) Tuzin Krzyżyków * e,p3 wa °Pr-329«tr. 
Jak z 7 kart poznać pomyślaną liczbę. 19) 4) 50 kolorowali 'ii- /. UZ!n medalików. Pamiątka piPrPszśj Kkmm,ii św. 20) 7/^ obrazków ±XnyTi, & 50 CZ"nych
do Boya. Za frankowan e paczki płaci się 110. Mała II st irvi P 10^^ ka,4żeczek jak względu na odległość 2) sgr. zL dopłatą sG ze złoty«1 br/Uem °lla^k
o sgr. odb.era się oprawcą Książkę do Na- ; większ ■ ksiaż'-i t ^.a“1 <a 2o.s®r’ 8) Tfz/bużeóstwa 320 str. i 60 obrazków zawier., a'itd? 9~ po^7ś,;laral DP- Złotniki
za dopłwą 10 sgr. 7ealr „la dzieci, w 2 ‘ śSdute obrLy ł k°‘
mach zamiast c ny sklepowej i tal. i ^'-n.ne obrazy. [«-2I.1J

.. J. Chociszewski
|f-3) Książka dla ludu Polskiego. Ułożył J 
¡Chocisiewski. 3 części Naktad GUothera w 
Lesznie, Cena 27| {¡gr. 4) Obraz olejny 

SKościuszki w ce.iie 2Ó sgr. 5) Krzyżyk. 8)
'^Jedalik. 7) Obrazek Matki Boskiej Często- 
jefcrowskiej kolor. 8) Obrazek PinsI IX. 9 i 
10) Dwa obrazki czarne Matki Boskiej. 11)
Kilka nauk prawnych dla włościan. 12) Go­

spodarstwo D uchowne Książka do nabo­
żeństwa. 13) Ks ążeczka dla klis pracujących 
Forstera. 14) Tomikj Biblioteki indos ej Pa

Poznań, Wodna ulica Nr. 15

Administraeya Dziennika Poznańskiego 
Przyjmuje przedpłatę na

»LiTEMai
15) Wspomnienia misyjne X. Anto- i PYG O D N S

niewicza. 16) Tom Kazań X. Bykowskiego ' noś ieroiiv Uh r + •
zawier. przeszło 230 str. 17) Wybór Pieś i nnńl- • ’ SztllK0!n P^
nabożnych. 18) Wiadomość o skutkach j j ^W^ nankoni l rzeczom społecznym, 
pożytkach nowego medalu 190 str. 19) Mo- i i rzetipłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen 
dlitwy i pieśni podczas zarazy. 20) Ładny ! Szanowni abonenci odbierać beda nianio tn 
kolorowy obrazek w cenie 1 sgr. Za fran-^od opaską wprost ze Lwowa. (3406

ryzkiéj.

 



Stosowne podarki gwiazdkowe
Erydeiykowska ul. 1. R. RUTECKI. Fryderykowska ul. 1.

Zupełna wyprzedaż wszystkich gatunków towarów ze złota, 
po cenacli fabrycznych jako to brosze, kolczyki itl.zabawki srające
od 4 M. 50 fen. do 300,00 M. z bębnami i dzwonkami itd.

Albumy, pudełeczka do robót, świątynie do cygar itd. wszystko z mu­
zyką. Wielki skład zegarków i łańcuszków po jak najtańszych 
cenach.

Reparacye akuratnie i rzetelnie. (6155)

ihaurycyscikrk Szeroka ulica Nr. 1.
(6285) i

30 fen. począwszy 
20 fen. ,,

poleca po bardzo tanich cenach: 
wełniane materye na suknie od 
1 erkaliki w praniu nie puszczające od 
pikowe perkaliki od 
kannllos do sukien domowych od 

szer. czarne kaźmirki od 
czarne piękne alpaki od 
odparowane spódnice od 
płótno w domu robione od 
kołdry z frendzlami 
firanki mułowe
firanki niciane 
lsli wielkie białe chustki
jako tćż kamgarnowe paletoty, kabaty po znacznie zniżonych cenach 

Proszę bacznie urażać «a powyższą firmę.

30 fen. 
30 fen.

1 M. 10 fen.
50 fen.

2 M. — fen.
30 fen

2 M. 50 fen.
25 fen. 
40 fen.

3 M.

__________________ _ .......................................... ..................................

*U szerokie łhtnclc na suknie, beri, łokieć od 0 Et*» SfAciraitelri 2
tao si. poc^wszy, « o "•J“®»® o

gładkie flanele w lnzinaitjcli ¡.«lorach, od 90 » »WHhelmowskim placu Nr. I8g
fen. począwszy, r i pi?tro. (6244) q

129 ctm. szerokie kaźmirki po 1.20, 1,50 do 3,50 M. g O0OOOQ(XXXXXXXXXXXXXXXX)OOO 
czarne alpaki od 40 fen począwszy, f
gładkie wełniane 17 psy w najpiękniejszych kolo- £ 

racli od 50 fen. począwszy,
materye na suknie w najnowszych deseniach po 

25,‘30, 35 fen. do l,50' Mr.
mułowe i niciane firanki od 35 fen. począwszy, 
angieiskie firanki tiuowe od 50 fen. począwszy 

też same odpasowane <d okna 7,50 M. 
płócienne chustki

»oooooooooooo
Tnpely i rolosy ( 
Zakład iit«£raf. 
Kegsestra gosp. 

Alfeniilę 
Cli ristefla 

poleca po najtańszych 
cenach handel 

Materyałów 
piśmie u ii y c li

0 Antoniego Kosę
Q w Poznaniu w Bazarze. (4890)
•oooooooooooo

. . , . , Sprzedaż dóbr i hipotek
nuje starannie i po cenach umiarko- H Koenigsbcrger, Rycerska ul. u. (6302 
wanycli (6173)1

Znaczenie bielizny
, wszelkiego rodzaju , w rozmaitych wiel- 
kościach, kształtach i kolorach, wyko

Marya Kzarzyńska
za Bramką 2.

Ordynacya Wroblewo poszukuj
sekretarza

nającego się na prawie kraj, i admi 
Ordyliki do llOSti, białe i kolorowe tuzin fK 500 MsEGR nistiaT; Zgłosić się należy do <

. o ,r < vvv Iłiai vi\ bj; flal. nacyi Wróblewa p. Wronkami.
O(t Ó BI. począwszy, it 50 fen. (z opakowaniem CO fen.) dostaire kie- sioV'„ *v. „v .nW-„

Bez kąpieli! Bez zmiany po wi etiza!’

fl« MB

chustki do nosa szyrtyngowe od 1 M. począwszy, 
białe kołdry, para po 4,50 M. 
materye na meble rypsowe i adamaszkowe, go­

belinowe i rypstwe obrusy, płócienną bieliznę 
stołową i na pościel, dowlas, ręczniki, mate­
rye na fartuchy, szyrtyng, szyfon, walfis, bar­
chany i inne materye negliżowe poleca po 
bardzo tanich cenach

ISafael Ephraim |
39 Rynek 39

naprzeciw wschodów ratuszowych.

opakowaniem uuuo«a„ c «.■ p . stat m v,ieku. życzy sobie u rcdzlu 
dykolw.ek holu zębów lub koma cz.uc bę- Zac„.jza 6tóU pokćj’ ¿sol(By dzirciom ,
dzie z ust. J. G. Kothe, er i dzielać lekryi w języku francuzkim, niemi«
zeustr-fo, w Poznaniu do nabycia u L. . wiJad()molcjaeh szkó|uych. Bliższi

wiadomość sub lit. P. C. S. 28. poste rest
Obłąkanie z opilstwa oraz opilstwo Poznań. ____
leczy pod gwarancją, także bez. wie- ifEi /&

Tli. Konetzlty, handel drogeryi i ™ “ r •*>ZŁ
i ziół, w B erli nic N., Bcrnauerstrasse Nr. 99. w młodym wieku, z kwalifikacyą do wyż 
i Tysiące ludzi zawdzięcza mojemu odkryciu szych zakład w naukowych, pedagog, życz
piwne wyzilrowienii 

i godne świadectwa.
jak tego dowodzą wiaro- 

’(6288

a
Największy skład mój (4ó82

herbaty chińskiej
sprzętu I8W i*, uzupełniłem wybornemi 
gatunkami, które polecam a oraz i prawdzi­
wy arak mandaryn, butelka 25 sgr.

Poziań. J. N. Piotrows'i.

j
(przez znakomite powagi urzędownie wypróbowany ,i uznany) p £§

usuwa będące nawet w najwyższych juz stadyacli

WCD
CS3

É’T
£3
nzá

i—■- 
CD

i

piersiowe w
i płuco we choroby.*W

O frankowane przesłanie zupełnćj historyi choroby ukra­
sza się. (4535)

C. F. W. Äeige’gö .
fabryka chemicznych preparatów i poliklinika 

dla chorujących na piersi i płuca.
Berlin S©i, MuSkauerstr.

NB. Honoraryum 7<a dwutygodniową kuracyą wynosi pracnum 
10 Marek = 5 flor. wal. austr. = 12 franków. — Pulvis 
plantarii orientalis dodaje się S&i?“'’ bezpłatnie 
w potrzebnych ilościach.

Dla niezamożnych — przy urzędownie stwierdzonym 
świadectwie ubóstwa — i krracya bezpłatnie! Dzięk­
czynne pisma szczęśliwie uzdrowionych wyłożone!!! —

-------o O-.-------
Z fabryki chemicznych preparatów C. F. W. Rcige’go w Ber­

linie otrzymałem dla zdania naukowej opinii i do chemicznego roz­
bioru w dobrze zamkniętych kartonach 2 próby prosi'ku z ozna­
czeniem ,,Pulvis plantarii orientalis I i II“, które w mein aiialityczno- 
chemicznem laboratoryum poddałem osobiście jakościowej i ilościowej 
analizie, przez którą jedynie wartość podobnego preparatu stwierdzo­
ną. być może. Do przesyłki tej dołączony był < pis postępowania, 
jakiego użyć należy przy użyciu proszków. Praktyczne próby, któ­
re wedle opisu robiłem, dały rai dostateczny dowód, żc podane po- 

| stępowanie polega ni zupełnie naukowych, czysto chemicznych za­
sadach i doświadczeniach i że pojedyncze, przytem uskutecznić się 
mające manipulacye z łatwością przez każdego laika wykonane być
mogą. — . . . . . .

Chemiczna analiza obu proszków uprawnia mnie do twierdzenia, ze 
przy prawidłowem użyciu otrzymany na ten sposób preparat zdolen jest 

k w wysokim stopniu błonki śluzowe wzmocnić i pobudzić i przy cier* 
d picniach piersi i piuc usunąć lub sprawić ulgę w tych cierpieniach.

Z najzupełniejszego przeto przekonania mogę środek ten jako 
wyborny środek domowy usilnie polecić.

Wrocław, w październiku 1875.
(L. S.J Dyrektor itd. dr. TEOBALD WERNER

przysięgły chemik.

FI gStósowne podarki na gwiazdkę.|
Erólewieckie marcepany z portre- 

tama9 jako to
Im. . Arcybisk. Przyłuskiego 
Im. X. Kardyn. hr. Ledóchowskiego, 
Mickiewicza,
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Moniuszki, 
Dr. Libelta
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_ Iowę orzechy wło­
skie, iwreckic, «iSugie styry j­
skie, awierykaliskie i koko 
sowę poleca jak najtaniej

A CICHOWICZ.
Hrawieccxyæue

i (6301)
białe szycie

przyjmuje
PE LAG 1A li LAS Z C Z YŃ S Ii A

Chwaliszewo 93, w podwórzu na II p.
H

sobie na niejakiś czas przyjąć miejsce

prywatnego nauczyciela
w dystyngowanej familii. Bliż. wiadomoś li. itl. It poste rest. Inonruclni' 
(Inowrazlaw). (6283

Guwernera
(abituryenta) wskoże Eksped. Dzień. Pozi 
pod nr. 6290.

SUBJEKT
władający ».bu językami krajowemi poszukt: 
je umieszczeni r w handlu korzeni, destyla 
cy’, żelaza i wina, od 1 styczuia 1878 : 
Aur. p. lit. A. Z. w Czarnkowie. (6281

r--------------------------------------------------------------1

m ¡¡Smarowidło do wozóvv|
nilWD d° m'ichia parowych, 1» ko- & 
uIl W ę mobil etc. w wyborn. gt.tnnku.^

PETROLEUM |

sól kuchenną i bydlęcą, S!'Sln)lV rzepakowe i lniane świeże 
kliCSSy w wagonach po 100 i 200 P 
centnarów i pojedjń<'zo poleca po naj- (a 

- tańszych cenach hurtowych Q<>253jg'

■4 lit. BARCIKOWSKIS’ 
| Poznań !
Iw wwwwwww

Znaczną partyą (6303)

ISolnik
14 lat w Pr. Zach, zawiadywający samodziel 

nie majątkami i mogący się odwołaćna rekc 
nienćacyą znanych obywateli, szuka od ś' 
Jana 1878 r. na dłuższy czas adminlstrac; 
majątku w wielkości 4 — 5C00 morgów z 
złożeniemstósownej kaucyi. O łaskawe ofett 
uprasza fr. pod adr. B. W. poste restant 
Jabłonowo Pr. Zach. (,6238)

Dominium Kopanina pod Łt 
kuein potrze' uje zaraz (6245

pisarza gospod
Służącego,

Polaka, nieżonatego, trzeźwego i umiejące 
pisać poszukuje zaraz lub od 1 stycznia

I>r. WielieidktewiciE.
6267) Ul. św. Pawła Nr, 6.

|i Rządzca gospod.
z dobremi poleceniami, obeznany z lt 
śnictwem i wyrobem drzewa, poszuka 
miejsca w Księstwie lub Królestw 
Adres u S5 Piliardy, Poznań, posi 
restante.

Panu C. F. W. Retge’mu w Berlinie.
W Pana zawiadamiam uniżenie, że po użyciu przesłanego m: 

kilkakrotnie Pulvis plantarii orientalis moja głęboko zakorzeniona 
choroba zupełnie ustała. Płuca moje znajdują się obecnie w najlep­
szym znowu stanie i składam Panu za to niniejszem najczulsze 
moje podziękowanie.

W końcu pozwalam sobie jeszcze dodać, że gotów jestem chę­
tnie — w’ interesie cierpiącej ludzkości — wyrazić moją wdzięczność 
i publicznie także. Przezorny dozór Pański nad kuracyą i uzyska­
ne, zadziwiające skutki zasługują na to, aby się we wszystkich roz­
głosiły krająch itd.

Schwedt n. O. podp. Henryk Wegener.

Pański niczem nie dościgniony ,,Pulvis plantarii orientalis“, po­
łączony z nieznaną dotąd pańską metodą leczenia uleczył mnie 
szczęśliwie z długoletniej ciężkiej choroby piersiowej. Czego nie do- 
kazały żadne kąpiele, żadne recepty lekarskie, ani też środki domo­
we, udało się za pomocą pańskiego preparatu chemicznego. Oby 
wszyscy na piersi Chorujący poddali się z zaufaniem pańskiej kura- 
cyi! Uczuliby się — jak ja — do wiecznej wdzięczn śei obowiązani.

Gotha. Z wdzięcznem poważaniem
Ed. Kołder.
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po 5, ii, y, 8, O, 20-30 tal. 
szlafB>oki po 2—2’/2—3—6 tal, żopony po 11/2—2—
6 tal. Tuniki, płaszcze ofcrssgple, paietoty cesar­

skie, eliKStki, fartuchy. (6197)
liietv afesaimKme 

po 71/2-10-l21/2—15—20—50 tal.
Gotowe staksale z czarnego jedwabiu. ¿i

«jMliMS® Frciasaflj®

Wilh. jihic 1?.
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Bezkąpieli! Bez zmiany powietrza!

ÏIOGG, Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

áe I HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY KOGGA.

Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu 
Swłetrza; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 uczy' 

iilono skuteczność jego niezawodną. - Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i
1° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy 

ymiotom i innym przypadłościom specyalnym fołjdica.a* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwatzonem przez wodor 
rzeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są! 
zmacnlające.
3» PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza nlepodlegającym rozkła 

owi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym 1 piersiowym.
PEPS1NA przez połączenie z żelazem i Iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan 

żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają slą Je 
ynie we flakonach trójgraniastych 1 znajdują się w głównych aptekach.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza

--------

TAPIOKA

Biuro komisowo - handlów 
S®. Il.liiidwàg’ii

w Wj borowym gatunku odebrałem 
wprost z Fraiicyi i polecam takowe po,
tanićj cenie w workach po 50 kilogr. j w Katowicach G/s

<-u B jlifl li fó O '-i fkl ‘poleca się do pośrednictwa w wszelkich 
O BTUUSJIti as Sfiaa ia• teresach,. kupnach i sprzedażach dóbr, lasoi

TTTiTK" 1 domów, produktów w kraju, Królestwie Pi Włoskie, tureckie, i®'««?- skićn ’R^syi s Galicyi_ 
rykanskie^ styryjskie orze-i Ekspedyuje towary różne do wszystku 
chy Świeże W wyborowych okAic, staeyi kol i i portów morskich, 
gatunkach poleca (6281)1 Wizuje i wyrabia paszportu.

S TT 1! " i Umieszcza urzędników gospodarczych,
A, U 1’Dillf0 W1CZ1, ■ halterów, snbjektów i Uczni do wszystkich z
Wodna ulica Nr 25 1wodl5w Posypałom bez kosztów, t
W Ot I -J__ ’ . dzież umieszcza nauczycieli, guwernerów, g

Cz,eski(3 Iwernantki, bony, panny służące etc.
Dostarcza p. p. obywatelom ziemskim służ 

dworskiej każdego stanu.
pośredniczy w małżeństwach rzetelnie 

i dyskretnie.karpie

b

Giesmaiisitarfskie i
Błsifab funtowej

znanśj dobroci codziennie świeże poleca na nadchodzące Święta i
skład fabryki i

Albrechta Guttmanria

do 20 funtów ważące jako tóż Listy przy załączeniu marki pocztowej uwzg 
- dniają się. (628od 1

szczupaki, sędacze, węgorze, mientusy, 
leszcze, liny itd. poleca zawsze po naj­
tańszych cenach targowych i żywe

s. KALISKI
6296) Sąpieżyóski plac 7.

O

czarno -biały, olbrzymiój 
wielkości’, wab. się Suł­
tan, zaginął na Chwa­

li« zewie. Znalazca zechce go oddać

BOOOOÓOOOOOOO
fj Od Igo stycznia 1878 r. otwieram w y Gnieźnie przy Bismarcka ulicy Nr. 36. V w domu pana Logi (6260)

o biuro stręczeń
0 dla ekonomów, pisarzy, kupców, kucha- 
Si rzy, gospodyń, piastunek i mamek.

X EDMUND DOBROWOLSKI
kupiec w Gnieźnie 

Bismarcka ulica Nr. 36.

Tozaiań, Zamkowa ul. 83b.j
OOQOSPOO ©sose

(6049)

ROE0£R’A fabryka machin i skład 
macIiłB agrofflsmlcąyeh I sprzętów

lirotoSMii wad niwiezką żwirówką
po'eca j ko specjalność

las !©<■:!& » rss fi e p rKesieś ne

z slosssy i czyszczeniem do ruchu 4—8 kon
ne.o. Ild-trowane katalogi franco, fteparacye każdego rodzaju machin 
wykonują się dobrze i po dostęp: ć;

pana Grroult junior w Paryżu,
Ulica St. Apolliiie Nr. 12.

ZUPA ZALECANA. — Tapit.ka Br-zjlepka czysta i naturalna jest pokarmem'
smacznym i pi żywnym pusii da wł isuości iiygieuiczne uznane i potwierdzone oddawna, ale. 
nie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
łałszerstwom. Pan P a v en , sławny chemik, członek Instytutu iraricuzkiego w swej 
uczonej rozprawie B o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych-1 tak określa 
własności Tapioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej 
„prawdziwa Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie psuje 
bynajmniej smaku i zapachu rosołu. ani mleka. Tapioka zaś podrabiana 
zmienia i psuje smak płynów i robi je nieprzyjemnymi,”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczcę znajdowały się cechy pra­
wdziwej czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego 
w składzie mat. apt. O. J. Mrozowskiego. (3 .)

za wynagrodzeniem do kupca p. Af- Eoooooooooooę 
ieito.ico. (6299) WjecZorek muzykahi;

Towarzystwa muzycznego
! pod dyrekcyą p. «Kiiiiiewścae 
odbędzie się w piątek dnia 14 b. 

:o godzinio 8 wieczorem na sali hotc 
frant uzkiego.

--
PROGRAM.

Andautc et Allegro Marziale
na 8 rąk.............................. * * n
a Cicho śpij. Sopran . • . Abt.
b Zakochana. Sopran mazurek Chopin.

3. Ballada G- ; óll........................Chopin.
4. Quartetto a Canone . . . Costa.
5. Tarantella na 2 fortepiany . Raff-Thei
6. Deklamacya z pana Tade­

usza ......................................... n
7. Sonata na fortepian i skrzyp. Grieg. 
Biletów dl«a członków po 1 m., dla gości 
1,50 m. nabyć można przy kasie.

Żarz ą d.ÉÎESSffiS^ïSï

200

(0250;

g. wykonuj:; się dobrze i po dostęp: ej fon o. __ ____ (odoi) j

Ainiatniwe iortepiiiny tłustych skopów
Ksi>s’a ® Drezna

jSfeumeyer’a z Berlina 
z LipskaIrmler’a

są po dostępnćj cenie na składzie. f6298)

S. J. MENDELSOHN.

ma ma sprzedaż
Dom, Mikuszewo

p. Miłosławiem. (6236 
"©ioSa7^"biizkości gimhazyum i i 

¡szkoły realnćj w własnym domu za-’
■ mieszkała, życzy sobie wziąć na peesyą
■ jednego lub dwóch (6292)

studentów i
z klas niższych, zapewniając dobre u- 

' trzymanie i troskliwą opiekę, za bar­
dzo umiarkowanćm wynagrodzeniem. 
Bliższa wiad. Bramkowa ulica Nr. lOa
na parterze.

12*2
Teatr polski i opoilM Potocki«

W POZNANIU.
W cswartek dnia 13 grudnia 187'

benełisPana L. Siedleckiej

Lilia Wenedi
tragedya w 5 aktach.

o SOclziiuio

Drakieaa i nakładem drukarni J. Ł nmwski^go (Dr. W. Lebiáski) w Pognania,
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